
nunyioM  pecstoarą optae ono *yv»aItoiE

Lwowski
R edakcja, ul. M ochnackiego L 48 tel 253-79
A dm in istrac ja  nl M ochnackiego 1. 48 .  292-46
W ydział ogłoszeń, Preanm erata, aL Zi-

morowicza t. 10 .  246-34
D rnkarn ia . ni. M ochaaekiego 1. 48 .  292-46

Wychodzi codziennie rano
PRENUMERATA!

z Joataw ą do doatn wo Lwowio 5 aa prowlaejl **'7^.50
» » » » zagraoicą »
>e* Wo.',. jr t  j. prry odbiono w kaitorse. » 4

Należjrteśń za każdorazową zmianę adreta wyaołi » O 5J

Cciid eg: 15 gro Sokretarjat rodaka)! przyjmą jo strony od 12.13 i 17.18. Iładealanyah rękopisów nie zwraca cię. P.K.O. 153.795
Rok VIII.

Z. S.

Odprężenie
W  sporze wiosko . abisyńskim, któ­

ry  od tygodni ciąży nad atmosferą po­
lityczną, m iędzynarodową Europy na­
stąpiło odprężenie, moment wytchnie­
nia i wyczekiwania. Przyczyniła się do 
tego zarówno sytuacja w Genewie i 
form alny rozwój konfliktu na terenie 
Ligi N arodów  jaK i rakty  zaszłe bez­
pośrednio pomiędzy dwoma mocarst­
wami najbardziej zainteresowanemi, 
między W łochami a Wielką Brytanją.

W  Genewie po dniach gorączki, 
podniecenia, oraz wzburzenia przyszło 
w yraźne uspokojenie i spadek tempe­
ra tury  nasrrojów, pomimo, że żadne 
fak ty  objektywne nie dają  'ściwie 
powodów do tej zmiany. Poprostu  tyl • 
ko zdołano się już oswoić z sensacją 
w  tern środowisku, żyjącem psycholo- 
g ją  nastrojową.

Formalnie spór wszedł o tyle w no­
wą fazę. iż komitet pięciu sporządził 
już raport czyU spraw a w r a : :  ponow­
nie _na siół obrad Rady. Zgodnie ze 
s tatutem wszakże Rada nie będzie jesz- 
cze musiała powziąć decyzji, kte po 
konsultacji z par. 3 art. 15 przejdzie 
do konsultacji w yżs;ego  rzędu z par. 
4 tegoż artykułu, poczem dopiero przy 
szłaby kolej na sławny art. 16, prze­
widujący sankcje.

Groźnego słowa „sankcje" boją się 
wszyscy nad Lemanem. Ostatnio zaś 
czuła na opinję Liga została zasypana 
przeróżnemi petycjami i deklaracjami 
przeciwnemi sankcjom, a pochodzącemi 
z kół pacyfistycznych, zasadniczo najbar 
dziej wrogich Włochom. W  samem ło­
nie Ligi pojawił się bardzo silny prąd 
ugodowy, p ropagujący  łagodzenie kur­
su wobec M ussohniego ; lokaif.ac 
w'ojny w Afryce. Wszelkie artykuły  ̂ i 
p a rag ra fy  są  jalc wiadomo giętkim in- 
strumentem i przy dobrej woli można 
z nich wycisnąć każdą pożądaną treść.

Zm iana nastro jów w Genewie stoi 
tf  ścisłym związku z prostestami prze­
ciwko sankcjom wojskowym, a także 
przeciw sanKcjom wogóle, jakie ode­
zwały się w  Anglji. Także  rząd lon­
dyński po groźnych demonstracjach 
poczynił dwa poważne kroki uspokoje­
nia i pacyfikacji. N aprzód więc donio­
sły dzienniki o prywatnym  ̂ liście Mi­
nistra H oare‘a do Mussciiniego, który 
miał być utrzymany w tonie serdecz­
nym i pojednawczym, a następnie oba 
rządy: rzymski i londyński ogłosiły
jednobrzm iący komunikat, w którym za 
przeczono kategorycznie i —  Ja* są­
dzić należy —  szczerze temu, jakoby 
zarządzenia  wojskowe W. Brytanji na 
Morzu Śródziemnem oraz Włoch w  Li- 

■bji, miały charakter agresywny.
Te ostatnie fak ty  i objawy pozw a­

lają  na snucie pomyślnych horosko-
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Jednogodzinne tajne posiedzenie Rady

L ip  Narodów powołała nowy Komitet
GENEWA, 26. S. (PAT). Członkowie 

Rady Ligi Naroaów zebrali się dziś o 
godz. 10-te! rano na tajną naradę, która 
miała charakter formalny i odbyła się 
bez udziału delegata Włoch.

Narada ta trwała zaledwie godzinę i 
ustaliła dalszą procedurę w sprawie z a ­
łatwienia konfliktu wiosko - ablsyńskiego. 
Zdecydowano przedłożyć na publicznem 
posiedzeniu Rady, która zbiera się za g o ­
dzinę, co następuje:

i)  Rada Ligi wyłoni ze swego grona 
specjalny komitet w składzie wszyśtkicii 
członków Rady bez udziału Włoch. Ko­
mitet ten na podstawie art. 15 alinea 4 
pektu Ligi podejmie akcję celem przy­
gotowania dla Rady stosownego raFortu 
i zaieceń.

Komitet 5-ciu nie zostanie narazie 
rozwiązany i w międzyczasie, gdy ko­
mitet będzie przygotowywał raport i za­
lecenia, prowadzić będzie nadal akcję 
noncyljacyjną, tym razem już formalnie 
w powołaniu się na art. 15 alinea 3 pak-T 
tu Ligi.

Pierwsze posiedzenie komitetu 13 od­
będzie się jutro.

GENEWA, 26. 9. (PAT). Publiczne 
posiedzenie Rady Ligi Narodów trwało 
zaledwie pól godziny i było doskon&ie 
wyreżyserowaną sceną.

Delegat włoski wogóle nie był obecny 
przy stole Rady. PrzewodfRCJfCy^apro - 
sił do stołu Rady delegata abisyńskiego, 
a nastęonie Madariaga odczytał sprawo­
zdanie komitetu pięciu. Potem przewod­
niczący podziękov'ał komitetowi pięciu 
za jego prace i zaproponował, aby ko­
mitet, mimo niepowodzenia jego akcjf 
pojednawczej, narazie nie rozwiązywał 
się, lecz istniał nadal dla prowadzenia 
dalszej akcji, o ile okaże się ona możli­

wą. Przewodniczący proponuje iównież, 
aby

Rada wyłoniła komitet z udziałem 
wszystkich członków Rady, ale bez 
udziału stron, zainteresowanych bez­
pośrednio w sporze i aoy komitet 
ten przygotował raport i zalecenią 

z art. 15 alinea 4. 
Przewodniczący przypomniał, że, zgo­

dnie z paktem Ligi, akcja pojednawcza 
z art. 15 alinea 3 możliwa jest do chwili, 
dopóki Rada nie uchwali raportu i zale­
ceń z art. 15 alinea 4. Wreszcie przewo­
dniczący zaproponował, aby 

Rada swej sesji nie zamykała, lecz 
ją zawiesiła, aby móc się zebrać 

w razie potrzeby natychmiast.
W ywody przewodniczącego Rady po­

parł delegat brytyjski min. Eden, pod­
kreślając, że akcja powinna być prowa­
dzona bez zbytecznego zwlekania. Euen 
podkreślił, że 

w międzyczasie prowadzenia przez 
Radę jej akcji, rządy mocarstw będą

mogły również rozważyć., czy mogą 
być podjęte jeszcze inne kioki dla 

pokojowego rozwiązania.
Ten ustęp w deklaracji min, Edent 

był najbardziej znamiennym taKum dzi­
siejszego posiedzenia Rcdv, gdyż ujaw* 
nlt, że

bezpośrednie próby koncyljacji po­
między mocarstwami są zamierzone 

i są już nawet w toku.
Po Edenie krótką deklarację, popiera­

jącą propozycje przewodniczącego Rady. 
złożyli premjer Laval. Litwinow i dele­
gat duński min. Munch, poczem Rade 
jednomyślnie przyjęła propozycje prze­
wodniczącego i posiedzenie zostało zam­
knięte.

W dniu jutrzejszym odbędzie sie jeszi 
cze posiedzenie Zgromadzenia Ligi, ce­
lem zakończenia obecnej sesji. Przewi­
dywane jest, że większość deleg“tow 
opuści Genewę juko wieczorem luli 
w sobotę.

Wyaowna ilustracja do obrad Ligi
LONDYN, 26. 9 .(PA T). Agencja - 

Reutera donosi z Addis Abeby: W edług  
wiadomości, zebranych przez wywiad 
abisyński, Włosi skoncentrowali na g ra ­
nicy włosko - abisyńskiej tysfące nts*e* * 
cyklistów i setki czołgów. Około 30 
włoskich samolotów dokonuje codzien­
nie wywiadu ponad granicą. Abisyń- 
czycy rozstrzeliwują codzień po 2— 3 
szpiegów somalijskich, działających na 
korzyść Włoch.

W ojska abisyńskie w  rejonie Da- 
gahbour odczuwają brak żywności i

Lepiej objeżdżać, n’ż płacić

Okręty angielskie zmieniają marsztutę
LONDYN, 26. 9. (P A T ) .  Angielskie 

linje okrętowe, utrzymujące komunika­
cję z Dalekim W schodem, zamierzają 
powziąć wspólne postanowienie, iż 

parowce należące do nich będą jo­
dow ały się na m iejsce przeznacze­
nia nie p rzez  K anał S u ezk i, lecz 
drogą okrężną na P rzylądem  D o­

brej N adziei.

„Daily T elegraph" t łu m aczy  to posta­
nowienie wysokością staw ek ubezpie-

\ czeniowych przeciwko ryzyku wojny, 
jakich dom agają  się towarzystwa ubez­
pieczeniowe od transportów, kierowa­
nych przez Morze Czerwone. Dwie linje 
okrętowe „Prince  Line“ i „Silver Iine“ , 
utrzymujące komunikację pomiędzy 
Singapore i Londynem, oraz Jaw ą i N o­
wym Jorkiem, już powzięły decyzję 
zmiany marszruty w  ciągu ostatnich 
dwóch dni.

Batalja o łodzie podwodne

LONDYN, 26. 9. ( P a T ) .  „Daily Tele- 
graph" dowiaduje się, że w toku niedaw­
nej niewiążącej wymiany poglądów na 
temat zbrojeń morskich między Wielką 
Brytanją, a Francją, 

rząd francuski wyi aźnie opowiedział 
się przeciwko projektowi zniesienia 
łodzi podwodnych, które uważa prze-

pów pokojowych odnośnie do naszego 
kontynentu. Można dziś przewidywać 
z dużem prawdopodobieństwem, że 
wojna kolonjalna nie naruszy pokoju w 
Europia.

dewszystkiem za broń defensywna.
Rząd brytyjski opowiedział się za 

zn:esieniem tej kategorj! broni.
Ameryka i Niemcy również wyraziły 

gotowość zniesienia łodzi podwodnych 
pod warunkiem, że i pozostałe mocai- 
stwa uczynią to samo. Ponadto^ 

sprzeciwiała się temu Japonja oraz 
Rosja,, którL obecnie ma w przygo­

towaniu wielki program morski.
Rząd brytyjski —  jak twierdzi dzien­

nik — czynić będzie wysiłki ceicm zwo­
łania konferencji morskie;, aczkolwiek 
nadzieje uzyskania porozumienia są ba-- 
dzo słabe.

władze wojskowe w H arra r  domagają 
się spiesznego dowozu żywności.

LONDYN, 26. 9. (P A T ) .  G uberna­
tor H arraru . oświadczył korespondento­
wi „Daily Telegraph", iż jest zdecydo­
w any do zawziętej obrony studni w 
Ual-Ual, przeciwko któremu nastąpi 
prawdopodobnie pierwszy a tak  włoski. 
W  razie porażki, wojska jego będą pro­
wadziły nieubłaganą wojnę podjazdo­
wą, przerywając połączenia komunika­
cyjne i dowóz żywności i amunicji dla 
armji włoskiej.

Bezpodstawna pogłoska
WARSZAWA, 26. 9. (Teł. wł. mg.). 

Dziennik gdański „D anziger Vorpo- 
s te" podaje  wiadomość jakoby rząd 
włoski zarekwirował s łatek „Batory" 
dla transportu wojska i materjałów w o­
jennych do Afryki. Do chwili obecnej 
linja G d y n ia —  Ameryka, której statek 
„Batory" jest własnością, nie otrzyma­
ła od rządu włoskiego żadnej w_ tej 
sprawie wiadomości i przypuszczać na­
leży, iż pogłoska ta posiada bardzo 
mało cech prawdopodobności. Za fak­
tem tym przemawia również i to, że na 
statkL „Batory" nie są zmontowane ma­
szyny, co potrwać musi dłuższy okres 
czasu.
•eSSHESSJJJJS*.- ; -1. ■■ "■ ■!J----------

Nawrót do wolnego handlu
MOSKWA, 26. 9. (PAT). Zarządze­

nie Rady Komisarzy Ludowych, podpisa­
ne przez Mołotowa i Stalina, redukuje 
ceny detaliczne na chleb i mąkę, znosi 
system kartkowy i wprowadza ceny de­
taliczne na mięso, rybj, cukier, tłuszcze 
i ziemniaki.

Orfary huraganu
AMSTERDAM, 26. 9. (P A T ).  W  

czasie gwałtownej burzy, jaka przeszła 
nad północną częścią Holandji, zginęło 
8 osób: 4 rybaków utonęło w Yselmeer, 
jedna kobieta została przygnieciona w 
Amsterdamie przez padające drzewu, a 
trzech cyklistów, pędzonych prrn* 
wiatr, wnadło pod samochody tut 
tramwaior
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Samorządy mają 1.300.000.000 it. długów

Prace centralnej komisji oddłużeniowej
W A RSZA W A  26. 9. (Teł. wł. mg.) 

P race  nad  oddłużeniem sam orządu  te- 
rytorjalnego prow adzone są  w  15 woje-

136 rozwodów w ciągu dnia
C Z E K N IO W C E , 26. 9. (P A T ) .  Pe­

wnego rodzaju  rekord osiągnął trybu­
nał w Chocimiu, który udzielił rozwo­
dów 136 parom małżeńskim w ciągu 
jednego  dnia. W  dniu tym zebrał się 
przed lokalem sądu  tłum, złożony z 600 
osób zainteresowanych, jako strony lub 
powołani na spraw y rozwodowe św iad­
kowie.

Żółw ważący 600 kg.
N EA PO L, 26. 9. (P A T )  W  zatoce 

Polieastero rybacy wyłowili olbrzymie­
go żółwia, pochodzącego z mórz tropi­
kalnych. Żółw ten waży' 600 kg., ma 2 
metry długości i Hczy 200 lat. Żółw zo­
stał p rzekazany  ogrodowi zoologiczne- 
mu w Neapolu.

Miljony na roboty 
elektryfikacyjne

Komitetowi Ekonomicznemu Mini­
s trów  przedłożono projekt p rzeznacze­
nia kilkunastu mil jonów złotych z P o ­
życzki Inwestycyjnej na roboty elek­
tryfikacyjne w kraju. Pozyczki odnośne 
miałyby być udzielone samorządom 
przeważnie na ziemiach kresowych.

Jak słychać, na pilne roboty elek­
tryfikacyjne ma być przeznaczone z 
Pożyczki Inwestycyjnej 5 do 6 miljo- 
nów złotych.

wódzkich komisjach oszczędnościowo- 
oddłużeniowych, oraz  centralnej komi­
sji, pozostającej pod przewodnictwem 
min. M atuszewskiego. Komisje woje­
wódzkie rozpoczęły sw t  prace z po­
czątkiem bieżącego roku budżetowego. 
Dotychczas wszczęły one postępow a­

nia oddłużeniowe w stosunku do 102 
związków sam orządowych.

K om isja  centralna rozputryw ała  m  
in. spraw ę oddłużenia  m iasta Lw ow a, 
którego zobow iązan ia  w ynoszą  
43,412.00C zł. P odobno w stosunku  do 
L w ow a zastosow ane będą ty lko  ulgi z

art. 7  rozporządzen ia  o oddłużeniu  sa­
m orządów .

Ogólne zadłużenie krótko, i d ługo­
terminowe sam orządu  terytorjalnego w 
Polsce obliczane jest na sumę 
1 300.000.000 zł. Prace komisji osz- 
czędnośc:owo -  oddłużeniowej p o trw a­
ją  więc dłuższy ok^es czasu. W  tych 
dniach odbędzie się posiedzenie cen­
tralnej komisji oszczędnościowo -  od­
dłużeniowej, na którem rozpatrywane 
będą szkice planu oddłużenia kilku 
związków samorządowych.

Z pobytu M/s „Piłsudski" w Nowym Jorku

Tysiące ludzi zwiedz? polski transatlantyk

P. Kazimierz Czartoryski, uwidocz­
niony na fotografji, jest właścicielem 
jednej z ćwiartek nru. 163.490, na któ­
ry dn. 21 bm. padła wygrana mdjoua 
złc-tych. Mieszka stale w Poznaniu, gdzie 
zajmuje się interesant1 handlowemi, Za­
pytany, co zamierza zrobić z wygranemi
200.000 zł., odpowiedział:

— Szczęście spadło na mnie iak nie­
spodziewanie, ze narazie nie orjentuię 
się co zrobię. Chwilowo zatrzymam pie­
niądze w Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, gdyż wiem, że tam im będzie naj­
bezpieczniej. Uważam sobie za obowią 
zek część wygranej wypłacić p. Ch.„ 
która na numer ten grała w poprzed­
nich loterjach, a*będąc osobą biedną 
grać przestała. Teraz będzie mogła znów 
próbować szczęścia.

Próba udać się może tern łatwiej, że 
34-ta Loierja daje, niezależnie od nor­
malnych nowe szanse graczom w posta­
ci wygranych dziennych. Będą one wy- 
losowywane w każdym dniu ciągnienia, 
a wysokość ich wynosi w pierwszych 
trzech klasach 23.000 zł., w 4-ej zaś —
30.000 zł.

W klasie I-ej, której ciągnienie roz­
poczyna się 18-go października wygra­
nych dziennych będzie cztery, nie licząc 
normalnych, z których najwyższa w y­
nosi 100.000 zł.

Właścicielka drugiej ćwiartki, sio­
stra zakonna z Poznania , . zapowiedziała 
swoje przybycie do Generalnej Dyrekcji 
Loterji Państwowej. Właścicielem trze­
ciej ćw:atrki jest p. C. Rotenberg z. W a r­
szawy, o czwartej ćwiartce brak wia-. 
domości; czyżby jaj właściciel nie wie­
dział jeszcze o swem szczęściu? (xjk

NOW Y JORK, 26. 9. (P A T ) .  Przez 
cały azien tysiące publiczności, prze­
w a ż n ie 'P o la k ó w , zwiedzały M/S „P ił­
sudski" . Za zwiedzanie pobierano 25 
centów, z czego 10 na fundusz m ary­
narzy, a 15 na fundację  kościuszkow­
ską.

Wieczorem na pokładzie odby1 się 
oficjalny bankiet z udziałem p rzedsta ­
wicieli władz stanowych i miejskich. W  
bankiecie wzięli udział: gubernator
Lehman, prezes rady miejskiej Deutsch, 
zastępujący nieobecnego w  Nowym 
Jorku burm istrza  I aguardia , redaktor 
„T im es‘a “ Finley, członek rady Fede- 
rai Reserve Bank —  Szymczak, dr. 
B ainbridge i inni.

Przemawiali:  guberna to r Lehman, 
prezes Deutsch i p. Szymczak ze stro­
ny amerykańskiej oraz minister Koc. 
p rezydent Starzyński i dyr. Leszczyń­
ski —  ze strony polskiej. Z w ycza jem  
amerykańskim, mistrzem toastów był 
redaktor Finley. Mowy cechowała nie­
zwykła serdeczność, uznanie i podziw

dla wielkiego skutecznego wysiłku Pol­
ski. Po bankiecie odbył się bal.

• *
•

Przemawiając no bankiecie, wyda­
nym na pokładzie M/S „P łsudski", gu­
bernator stanu nowojorskiego Lehman 
oświadczył m. in.:

„Mężczyźni i Komiety poIsMego po­
chodzenia zawsze należeli do najbardziej 
lojalnych i oddanych obywateli naszych, 
przyczyniając się w znacznej mierze ao 
rozoudowy naszego stanu oraz państwa. 
Ale węzły, łączące nas, to nietyiko węzły 
handlowe. Łączą nas również wspólnota

ideałów i aspiracyj
Oba nasze narody zdobyłv niepodie* 

glość Doiftyczrra' dlatego, że ukochały 
ideały prawdziwej demokracji oraz były 
gotowe wiele poświęcić dla ich osiągnię­
cia. Dzisiaj oba narody są wolnemi re­
publikami, opartemi na liberalnej i de­
mokratycznej podstawie. Polska i Ame­
ryka starają się p rty  pomocy prawa, in­
teligencji oraz ustalonej fonny rządów 
pomagać narodom całego świata, cele.t 
zapewnienia ich bezpieczeństwa, ustale­
nia pokoju i przywrócenia dobrobytu".

Plotka polityczna nie spoczywa

Nowe nazwiska i nowe kombinacje
W A R S Z A W A ,  26 9 (Teł. wł. m g.) .  

W  przyszłym tygodniu, t. j. w pierw­
szych dniach października, należy o- 
czetdwać zwołania parlamentu przez 
Prezydenta  Rzplitej. jak o  kandydatów

Nowy projekt prawa małżeńskiego
wpłynie do Min. SprawiecTiwości

W ARSZAW A, 26. 9. (Tel. wł. m g.) .  
Do M in.sterstwa Sprawiedliwości wpły- 
Wte wkrofće iowy piujekt p raw a mał­
żeńskiego, opracowany przez profeso­
ra Uniwersytetu Jagiellońskiego Jana 
Gwiazdomorskiego. Projekt ten m. in. 
w prow adza  następujące tezy:

Polskie praw o małżeńskie, ma być 
zdaniem profesora, jednolite, obowią­
zujące wszystkich obywateli niezależ­
nie od ich wyznań. Form a zawarcia 
m ałżeństwa powinna być obligatoryjna 
(z zastrzeżeniem ewentualnem ślubów

cywilnych) lub fakultywna (kościelna). 
Jurysdykcja w spraw ach  małżeńskich, 
jak  twierdzi prof. Gwiazdomorski, w in­
na być oddana  wyłącznie sądom pań­
stwowym. Kwestje materjaino -  prawne 
z zakresu praw a małżeńskiego, a więc 
zwłaszcza kwestje p raw a i ooowiązków 
małżonków^ oraz kwestja  rozwiązania 
małżeństwa powinna być uregulowana, 
biorąc za podstaw ę wierzenie, zapa try ­
wanie i przekonanie przeważającej czę- 
ści obywateli.

Rekordowa cyfra pasażerów
samolotów komumkacyjnych

Chociaż samoloty komunikacyjne 
P. L. L. „Lot"  kursują  cały rok bez 
przerwy, największa frekwencja pasa ­
żerska na naszych linjach lotniczych, 
panuje  w miesiącu sierpniu i bardzo 
często zachodzą wypadki, że z pow o­
du braku miejsc trzeba rezygnować ze 
szybkiej i wygodnej podróży powietrz­
nej.

W  sierpniu r. b. cyfra przewiezio­
nych osób polskimi samolotami w sto­

sunku do wszystkich lat ubiegłych by­
ła rekordowa i wyniosła 3.042 pasa­
żerów . Samoloty P. L. L, „Lot“ w mie­
siącu sierpniu br. wykonały 721 lotów 
(203.736 km .), w których poza 3042 
pasażeram i przewiozły ponad  48 tor. 
b agażów  i towarów', oraz 8 i pół ton 
poczty i gazet.

W  porównaniu  z miesiącem sierp­
niem ubiegłego roku, frekw encja  pasa­
żerska  w zrosła  o 21 proc.

Dekret prezydenta Roosevelta

Jakiej broni nie wolno wywozić z USA?
W A SZ Y N G T O N , 26. 9. (P A T ) .  

P rezydent Roosevelt w'ydał na podsta­
wie nowego praw a o neutralności de­
kret, regulujący wwóz i wywóz m ater­
iału wojennego. W szyscy dostawcy i 
firmy, trudniące się wwozem i wyw o­
zem tego materjału muszą do końca li­
s topada sporządzić listę materjałów 
wojennych i uzyskać jej zatwierdzenie 
przez rząd. Dekret obejmuje następu­
jące rodzaje materjału wojennego, któ­
re podlegają przepisami

karabiny ręczne kalibru ponad

25.5, karabiny m aszynow e, kara­
biny au tom afyczne l p isto le ty  m a­
szynow e różnych  kalibrów  i p i­
sto lety ua tom atyczne w yższeg o  ka ­
libru n iż  26.5, arm aty i haubice 
różnych kalibrów  oraz law ety, 
am unicję, granaty, bom by, torpe­
dy, m iny, czołgi, w agony i pocią­
gi pancernet okręty w ojenne w sze ­
lakiego rodzaju , łodzie podw odne, 
sam oloty, lotniskow ce, siln iki sa ­
m olotow e, m iotacze ognia i w sze l­

kiego rodzaju  g a zy  trujące

na m arszałka  Sejmu w ymieniają b ądź  
obecnegu prem jera  Sławka, bądź  też 
daw nego wicemai szalka posła C ara, 
Jednym z wicemarszałków ma zostać 
pos. Podoski.

N a  m arszałka Senatu wymieniana 
jest  kandydatura  byłego prem jera  P r y -  
stora. Jeśli chodzi o pogłoski co do 
zmiany rządu, to w  najrozm aitszych 
gazetach  podaw ane  są one w  przeróż-  
nyoh formach Nie można oczywiście 
daw ać wiary  żadnej z nicn

Zakupy wojska 
u producentów

Ministerstwo Spraw  W ojskow ych 
odbyło odpraw ę szefów intendentui 
okręgów  korpusów, poświęconą w du­
żej mierze zagadnieniu  zakupów  wprosi 
u producentów.

W  wyniku odprawy, w ydane zosta­
ło polecenie, aby w bieżącym roku bu­
dżetowym dołożono wszelkich starań, 
celem pokrycia całego zapotrzebowania 
wojska bezpośrednio u producentów, 
zw łaszcza zaś u rolników. P rzy  bezpo­
średnich zakupach u rolników, pos ta ­
nowiono stosować szereg udogodnień i 
ułatwień.

Kronika telegrafio-si*
M adryt Nowy rząd odbył krótkie po­

siedzenie, na którem postanowiono kon­
tynuowanie programu poprzedniego rzą­
du.

Berlin. Minister oświaty Rzeszy wy­
dał zarządzenie, aby przy zakupie por­
tretów kanclerza Hitlera dla niższych 
klas szkół ludowych wybierano tylko ta­
kie portrety, na których kanclerz przed­
stawiony jest w towarzystwie dzieci.

Tokio. Powódź, spowodowana przez 
ulewne deszcze, przerwała komunikację 
na linji Tokio —  Neigata. Miasto Taka- 
soki, liczące 6C.00G mieszkańców, jest 
całkowicie zalane 

Londyn. Znajdujący się na brzegu T a ­
mizy 7-piętrowy gmach, mieszczący skład 
kauczuku, został całkowicie zniszczony 
przez pożarł W  akcji ratowniczej wzięło 
udział 200 strażaków, by uchronić są­
siednie gmachy. Płomienie buchały na 
wysokości 100 metrów.

Budapeszt. Goemboes odleciał dzisiaj 
samolotem do Be-lina. Według Havasa 
Goemboes miał oświadczyć, iż prawdo­
podobnie powrót jegc do. Budapesztu na­
stąpi w końcu tygodnia.

Tallin. Bank Estoński postanowił ob­
niżyć stonę dyskontowy z 41/ó% do 4% , 
począwszy od 1 paźdizernika
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Dlaczego sie dusimy ?

Układ stosunków pieniężnych w Polsce
w porównaniu z innemi krajami

Jak wiadomo złoto monetarne bę­
dące pokryciem obiegu pieniężnego jest 
bardzo nierównomiernie w świecie roz­
mieszczone. Z ogólnego zapasu świa­
towego (dane za rok 1934), S tany Zje­
dnoczone posiadają  37,6 procent, Frań 
cja 24,8 proc., Anglja dużo mniej, bo 
tylko 7,2 procent, Polska tylko 0,4 pro- 
cent, a Niemcy zaledwie 0,3 procent.

W obec taiciej rozpiętości obieg pie­
niężny p o sz czeg ó ln y ch  państw  nie mo­
że się stosować do ilości posiadanego 
Drzez nie złota.

O bieg ten się uniezalein ia , jego  
rozm iar opiera się na innych pod­
staw ach, n iż w ysokość pokrycia w  
złocie, które reprezentuje dla po­
szczegó lnych  państw  skalę bardzo  
rozległą, zaczynając od Francji, 
g d zie  w aha się w granicach od  
85  do 95 proc., a kończąc na 
N iem czech, gdzie  nie dochodzi na­
w et do 1 proc. A  jakie  je s t m iej­

sce P o lsk i?
W  tym względzie ciekawe zesta­

wienia znajdujemy we wspomnianej 
już na naszych łamach książce H. Gli- 
wica, traktującej o zagadnieniach kry­
zysowych. Zestawienia te oparte są na 
danych, odnoszących snę do roku 1933, 
ale p rzez  to dziś nie tracą na wartości, 
bo od tego czasu, poza pewnym u- 
bytkiem złota w  Francji, oraz odpły­
nięciu złota z Niemiec do ilości przez 
nas wyżej zaznaczonej, stan posiada­
nia poszczególnych państw w zakresie 
złota nie uległ większym zmianom.

Rozróżnia się pokrycie waluty zło­
tem dwojakie: proste i złożone. Proste 
—  oznacza stosunek zapasu złota do 
obiegu banknotów, drugie —  stosunek 
złoia do obiegu banknotów i do wkła­
dów, gdyż w kłady bankowe (rachunki 
bieżące i w kłady a vista trzeba trak to­
wać jak  gotówkę w obiegu},

Otóż opierając się na powyższem 
rozróżnieniu Polska

pod w zg lędem  pokrycia  prostego  
szła ze swojem pokryciem wynoszącem 
46.90 procent po Stanach Zjednoczo­
nych (79.02 p ioc .) ,  Francji (95.38 
proc.) ,  Holandji (101,08 proc.), Szwaj 
carji (132,6 r oc-) 5 BeIg j ' .  (78-85 
proc.) ,  natomiast w tyle za były
Ja p o r ja  (25 procen t) ,  Argentyna (20  
procent) ,  Niemcy itd.

Co zaś
do pokrycia złożonego  

(s tosunek złota do banknotów i wkła­
dów ), to Polskę (32 prcc.)  w yprze­
dzała tylko F rancja  (64 proc.) ,  Holan- 
dja (62 p roc .) , 'S zw ajcą£ ja  (59 proc.) ,  
Belgja była niemal na równi (33 Pr°c - ) ’ 
a za nią szły Stany Zjednoczone ( 8 
proc,) ,  Japonja  (8 p r o c ) ,  Anglja (6

Pf°  W arto  sobie zapamiętać, że w 
A nglii stosunek pokrycia  u złocic w y - 
n o fi ty lko  6 roc. obiegu banknotowe-
go i bankow ego. ,, u  . ... .

P rzykłady zaś Francji, Holandji 
Szwaicarii niczego w danym w ypadku
S Ł  Jy*  I«‘ w l a d 0 -

te etaty s i t  ostatnio schroni­
s k o m  kapitałów  które

skądinąd.

r t r o n f i h ^ r z e d  S w i c z n m i  w s tr z ą -

S f s ą  ° b a & z o  p łoch liw e, a rzecz c ie ­
niły, są  Ddlu r , Wy so k o sc ią  po- 
k a w a ,  m e kierują się

KOMUNIKAT

NiniekSZemwtoPr0ow!e:nIeno0n c w f j m 2 S
ze pp. Dyre^ r Mosińskiemu i Julju- czow i, Antoniemu p  las. ^ q_

szowi ^  ne20 działania w imię-
mocnictw do 1 3  & ,Tnwarzvstw3 wcniu Oddziału naszego Towarzystwa we

yfeT zaw skłe T ow arzystw o Ubezpieczeń 
1295 Spółka Akcyjna.

krycia, lecz względami na s tan  życia 
gospodarczego.

Przed wojną w  zakresie pokrycia 
zlotowego normą było —  14 prcc. T a  
norma przeciętna podskoczyła do 19 
proc. w r. 1933. Podskoczenie tej nor­
my jest dowodem niepokoju, gdyż ono 
w yraża niewyKorzystanie możliwości. 
Gdyby bowiem obniżyć pokrycie do 1 4

proc., to możnaby światowy ooieg pie­
niężny, wynoszący około 18 miljardów 
dolarów złotych,

czyli około 165 m iljardów  złotych, 
pow iększyć o jak ieś. 9  m iljardów  

zło tych.
Co do Polski, to zauważyć należy, 

że posiada ona 1) minimalny zapas 
złota monetarnego, oraz 2) że i w  sto­

sunku do tego małego zapasu jej obieg 
pieniężny jest niezwykle mały, gdyż 
jest pokryty aż w 32 p r o c . czyli w sto­
sunku o 13 proc. wyższym od prze­
ciętnego powojennego, o 18 proc. wyż­
szym od normy pi zećwojennej, wnFsz- 
cie o 26 proc. wyższym od^ pokrycia 
istniejącego obecnie w Anglji.

W  świetle powyższego mamy w y  
tłumaczenie, dlaczego się poprostu du­
simy. A - M -

CHOROBY JELIT. Powagi lekar­
skie poświadczają, że naturalna wod< 
gorżka „FRANCISZKA JÓZEFA" dzia­
ła nawet przy podrażnieniu jelit Prf y j  

bezboleśnie. 2188ojemme 1

Dyrektorowie luksusowych dancingów

Kraj kapitalistycznych marksistów
Praskie „Lidove Listy" ogłaszają o s ta ­

tnio niezmiernie ciekawy wywiad swoje­
go korespondenta z pewnym v-ybitnym 
dziennikarzem meksykańskim. Z wywia­
du tego można osądzić, że 

prawdopodobieństwo zaprzestania 
walki z Kościołem jest w Meksynu 

minimalne.
Większość członków dzisiejszego rządu, 
Mugica, Barba Gonz.alez, Vasquez Vela! 
Guerrero, Sanchez Tapia, to starzy rewo­
lucjoniści nieprzejednani wrogowie Ko­
śbom. Prezydent Cardenas, człowiek o 
wykształceniu zaledwie elementarnem, 
zbyt opiera swój światopogląd na teo. 
rjacn marksistowskich, by nie podzielał 
z komunistami ich nienawiści względem 
Boga i religji. Zresztą otwarcie przy­
znawał, że 

pragnie dalej prowadzić politykę 
Callesa, a czyni to bardziej jeszcze 

radykalnie niż sam Calles.

Jedynie nowy minister rolnictwa Cedillo 
zanim wstąpił do gabinetu zwalczai wy­
chowanie socjalistyczne i ogłasza* się 
zwolennikiem szkolnictwa wolnego. Ale i 
co do niego niema nadziei, by mógł o d ­
grywać poważniejszą rolę, temoardziej, 
że oświadczył dziennikarzom zagranicz­
nym, iż kwestje religijne należą do kom­
petencji ministra spraw wewnętrznych, a 
sprawa wychowania socjalistycznego — 
do ministra oświaty.

Tymczasem, gdy w Willahermosa pa­
da ofiarą morderstwa trzech studentów 
katolickich a w Monterrey ginie jeszcze 
dwóch innych, w całym kraju budzi się 
fala rozgoryczenia. Zdaje sobie sprawę 
z powagi sytuacji największy dziennik 
meksykański „El Universat“ pisząc: 

„Straszliwy prąd nastrojów religlj- 
nycn płynie od jednego kra :a repu­
bliki do drugiego. Jakież myśli, ja­
kież uczucia on wyraża? Czem tłu-
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maczy się przewrót w duszy ludu? 
Możnaby scharakteryzować go te- 
mi słowy: jest to tęsknota cnrego na­
rodu, który pożąda zwycięstwa cy­
wilizacji nad barbarzyństwem, pra­

worządności nad bezprawiem...
Kto jest wyrazicielem legc państwa? Od­
powiada na to w piśmie nowojorskim 
„The Natiion" doskonały znawca Meksy. 
ku, Carleton Beals:

„Meksyk jest krajem socjaiLców- 
miljonerów jest krajem błędnycn ry­
cerzy, kapitalistycznych marksistów, 

jest krajem, gdzie Krezusowie z przed­
mieścia, żyjący w  pałacach jak z bajki, 
wydają wyroki na „monstrualny klery­
kalizm" i „straszne wykorzystywanie 
pracy ludzkiej. Jest to jedyny na świecie 
kraj, gdzie garść silnych i bogatycn przy­
wódców politycznych, zagarnąwszy wła­
dzę, uporczywie głosi radykalne doktry­
ny proletarjackie wedle marksistowskich 
wzorów.

„Nowi panowie' rewolucji! co doszli 
do siły przez krwawą wojnę domo­
wą I dziś bogactwo swe bezwstydnie 
staw if na pokaz, ludzie, którzy stali 
się przedsiębiorczymi przemysłowca­
mi, wielkimi właścicielami ziemski­
mi, dyrektorami luksusowych «an 
clngów, podporą banków i wysokich 

dostojników oficjalnych, 
oto właśnie, kto za wszelką cenę pragnie 
zniszczyć Koscioł i wszczepić nauki so- 
cjalistyczne młodzieży. Katolicy meksy­
kańscy więcej <niż gdzieindziej potrzebują 
pomocy całego świata w swpj walce prze 
ciw nie oglądającej się na nic tyranji!"

Górnicy żądają skrócenia czasu pracy

W id m o  s tr ą  k u  w  g ó r n ic tw ie
Sytuacja robotników w przemyśle 

górniczym jest istotnie niezwykle ciężka.
Kiedy w marcu 1928 r. było zatru­

dnionych w górnictwie 142.600 robotni­
ków, w grudniu 1934 r. pracowało już 
tylko 97.813, a w czerwcu br. jeszcze 
mniej — 89.566. Jeszcze w większym 
stopniu zmniejszyła się Ilość dni pracy 
górników .W 1928 r. przepracowano w 
kopalniach węgla kamiennego 32.104.700 
robotników — dni, w 1934 r. już tylko 
17.491.100. Ilość dni pracy zmniejszyła 
się w dalszym ciągu w 1935 r., wyno­
sząc przeciętnie na 1 robonika okoto 
18 dni miesięcznie w kwietniu i maju. 
W  szybkicm tempie wzrasta natomiast 
liczba opuszczonych dniówek naskutek 
urlopów turnusowych i świętówek, wy­
nosząc w grudniu 19o3 r. 160.340 dni, a 
więc 10 proc. w stosunku rocznym do 
odrobionych dniówek, a w sierpniu 1934 
r. już 486 tysięcy, a wut c 35 proc. w 
stosunku odrobionych dniówek.

Równolegle zmniejszały się zarobki 
górników. Przeciętny miesięczny zaro­
bek robotnika w kopalni wynosił w gru­
dniu 1933 r. — 173.72 zł., w lipcu 1934 
r — 149,74 zł., a w czerwcu 1935 r. — 
136.83 zł.

Stałemu zmniejszeniu się liczby za­
trudnionych robotników, liczby przepra­
cowanych przez każdego robotnika dni 
pracy oraz wysokości zarobków towa­
rzyszy wzrost wydajności pracy.

Wydobycie węgla na 1 robotnika 
dziennie w kg. wynosiło dla załogi poa 
ziemią-- w 1923 r. —  912. w 1934 r, —

2.611, na samych górników: w  1923 r. 
—  4.106, w 1934 r. — 9.336.

Jest to niezmiernie wysoka wydaj­
ność pracy, wyższa znacznie od wydaj­
ności górników zagranicą. „Mały Rocz­
nik Statystyczny" z r. 1935 podaje na­
stępujące zestawienie: wydobycie wę­
gla w kg. na 1 robotniko-dniówkę wy­
nosi dla całej załogi w Polsce !5b9, (w 
tern Górny Śląsk 1795,), w Anglji 1140, 
w Czechosłowacji 1172, w Belgjl 664, 
we Francji 832, na Górnym Śląsku nie­
mieckim 1754, na Dolnym Śląsku 985.

T aka  wysoka wydajność pracy uzy­
skana została z jednej strony w dro­
dze mechanizacji i racjonalizacji macy, 
z drugiej strony zaś wskutek zwiększe­
nia indywidualnego wysiłku robotnika 
pod presją stałej groźby redukcji, lub 
świętówek. Przytem kopalnie zaniecha­
ły w tym czasie wszelkich racjonalnych 
inwestycyj, prowadzenia robót przygo­
towawczych do dalszej eksploatacji ko­
palń, prowadząc gospodarkę o typie 
rabunkowym.

Redukują kopalnie pomoc górniczą 
w przodkach, obsługę chodników, tran­
sportów drzewa na zabudówkę przod­
ków i tp. Pośpiech w pracy, złe ^zabudo­
wywanie chodmków z pewnością przy­
czynią się do zwiększenia nieszczęśli­
wych wypadków przy pracy. W ciągu 
12-tu miesięcy (od sierDnia 1934 ao lip-, 
ca 1935) byto w kopalniach węgla 345 
takich wypadków, które pociągnęły za 
sobą śmierć lub bardzo ciężkie obraże­
nia cielesne 470 osób, z tego 167 zabi­

tych na miejscu, a 71 odwiezionych 
stanie beznadziejnym do szpitala.

Katastrofalne zmniejszenie stanu za 
trudnienia i wzrost świętówek w gój
nictwie wynika bowiem nietylko z ogól­
nego kryzysu gospodarczego, ale prze- 
dewszystkiem ze zmian' wprowadzonych 
w organizacji pracy, sztucznego zwięk­
szenia jej wydajności. Wydobycie węgla 
obniżyło się od 1930 r. tylko o 30 proc 
a liczba robotników aż o 62 proc.

Stąd też najważnlejszem żądaniem 
wysuwanem przez organizacje rob'1."1 
cze jest skrócenie czasu pracy, które 
traktowane jest jako środek w walce 3 
bezrobociem w górnictwie.

Właśnie w dniach osf tn ich  kongres 
Radców Załogowych w Katowicach u- 
chwalił rozpoczęcie

w dniu 3C września strajku w prze­
myśle górniczym i hutniczym, 

celem realizacji tego postulatu, ora, 
•szeregu innych, mniej doniosłych, alt 
również żywotnych. W  walce o skró­
cenie dnia pracy wystąpiły solidarnie 
wszystkie związki zawodowe górników 

Wobec nieprzejednanej postaw, 
przemysłowców, nie dopuszczających 
nawet’ merytorycznej dyskusji, kongres 
Radców Załogowych uciekł się do osta­
tecznego środka — ogłosił strajk.

Daj grosz naLOPP.
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Premjer Sławek i prof. Makowski na audiencji u Prezydenta R. P.

radu w ń i c l )  i i
WARSZAWA, 25. 9. (PA T). Pan Pre­

zydent R. P. przyjął w  dniu 25 b. m. 
p. prezesa Rady Ministrów Walerego 
Sławka. Następnie Pan Prezydent przyjął 
senatora W acława Makowskiego.

WARSZAWA, 25. 9. (teł. wł. — m g). 
Dzisiejsze auajencje p. prezesa Rady Mi­
nistrów W alerego Sławka, oraz senato­
ra W acława Makowskiego u P. Prezy­
denta R. P., wiążą tutejsze sfery poli­
tyczne z zamiarem wcześniejszego zw o­
łania sesji Sejmu i Senatu, oraz z re­
konstrukcją gabinetu, mającą rzekomo 
nastąpić jeszcze przed zebraniem się ciał 
ustawodawczych.

Rekonstrukcja rządu 
w Rimunji

BU K A RESZT, 25. 9. (PA T ). Urzę- 
cfrwy ' ,;Monitor“ rg łosił  szereg dekre­
tów nominacyjnych, na mocy których 
zostali mia.iowani: dr. fa n  Costinesco  
m inistrem  handlu i przem ysłu , Jan Ni- 
ster  <— m inistrem  pracy i zdrow ia  pu­
blicznego, A u ie ljan  B en to iu  —  p odse­
kretarzem  stanu  w  m inisterstw ie spra­
w iedliwości. Mitza, obecny podsekre­
tarz stanu  w  ministerstwie finansów, 
został m ianowany gubernatorem  banku 
narodowego.

Wypadek króla Gustawa
Sztokholm. Król Gustaw, powracając 

z polowania na łosie, spadł z konia, który 
ugrzązł w  trzęsawisku Król doznał kon­
tuzji lewego ramienia.

Polacy na mistrzostwach 
strzeleckich świata

RZYM, 25. 9. (PAT). Na strzeleckich 
mistrzostwach świata w Rzymie w kon­
kurencjach zespołowych w strzelaniu 
z wojskcwego karabinu włoskiego na 
300 mtr. ekipa polsKa osiągnęła 1951 pat. 
przed Francją 1910 pkć, Norwegją 1906 
pkt. i Finlanają 1891 pkt. Jak!e miejsce 
zajmą w  ogólnej klasyfikacji Polacy, nie 
jest jeszcze wiadome, gdyż Węgrzy, 
Włosi i Szwajcarzy nie ukończyli jeszcze 
strzelania.

Z ekipy polskiej najlepszy wynik in­
dywidualny uzyskał Rutecki 413 pkt., 
2) Brzoseić 403.3 pkt. W  konkurencjach 
indywidualnych Brzosek w strzelaniu 
z karabinu wojskowego prowadzi za­
równo w  pozycji leżącej (158 pkt.), jak 
i klęczącej 142 pkt.

Czy do;dz'e do strajku 
włókniarzy?

WARSZAWA, 25. 9. (Teł. wł; m g.) .  
Z arząd  Centralny związku robotników 
przemysłu włókienniczego w  Łodzi 
zgodnie z rezolucją centralnej komisji 
podejmuje 

akcję o p o d w yższen ie  zarobków  
robotniczych z e  w zględu  na z w y ż ­
kę cen artyku łów  p ierw szej po­

trzeby .
Z arząd  związku włókniarzy poweźmie 
odnośną uchwalę na posiedzeniu w  p a ­
ździerniku i wówczas ustalony zostanie 
program akcji, tudzież

zapadnie decyzja , ż e  ew entualny  
strajk m a być pod ję ty  łącznie z  in- 

nem i zaw odam i.
7. tej racji zapow iadany dem onstracyj­
ny stra jk włókniarzy przesunięty zosta­
nie również na październik.

Co się dzieje w Ustjanowej?
W czoraj w Ustjanowej przy nie­

szczególnej pogodzie odbyły się loty. 
Ogółem wykonano 30 lotów w ogól­
nym czasie 50 godzin. Ponad 1 godzi­
nę latało 18 pilotów. N ajd łu ższeg o  lotu  
dokonał kp t. D ziu rzyń sk i w czasie 4:25. 
N a jw iększą  w ysokość pona ! stai t 
siągnął Czarnecki, w znosząc  się na 370  
metrów.

>.,N a g w iazdkę , im ieniny, radjo  —  
, 'iz z e n t jed y n y "»

Zmiana gabinetu nastąpiłaby — ut 
fama fert -  z początkiem października, 
w przeddzień pierwszego posiedzenia 
Izb Ustawodawczych. Co do osoby przy­
szłego szefa rząau czynione są dalej naj­
różniejsze domysły. Najczęściej pada 
nazwisko min. Kościałkowsklego jako 
ewentualnego kanclerza, a b. ministrów

Kwiatkowskiego i Matuszewskiego jako 
kandydatów na stanowisko wicekancle­
rza gospodarczego.

Na marszałka Sejmu desygnuje plotka 
polityczna osobę piemjera Sławka, zaś 
marszałkiem Senatu ma podobno zostać 
prof. W. Makowski.

Polacy oflarami katastrofy  
górniczej

BERLIN, 25. 9 (PAT). W kopalń, 
węgla w  Hamm (W estfalja) wydarzyła 
się w  jednym z szybów katastrofa gór­
nicza, której ofiarą padli trzej robotnicy. 
Dwaj z nich, Antoni Żygłowski i Wil­
helm Grzybek, zmarli wskutek odniesio­
nych .an, irzeci zaś, Henryk Jankowski, 
doznał zmiażdżenia uda.

Z nazwisk ofiar katastrofy wniosko­
wać należy, iż chodzi tu o górników' 
Polaków, którzy licznie zamieszkują 
przemysłowe okolice Westfalji.

Narady sygnatariuszy statutu kłajpedzkicgo

G E N E W A , 25. 9. (P A T ) .  Laval, 
Eden i Aloisi odbyli dziś z udziałem 
ministra litewskiego Lozorajtisa, n a ra ­
dy w  sprawie Kłajpedy. W  swoim cza­
sie, na początku obecnego Zgrom adze­
nia Ligi, a zwłaszcza po mowie kancle­
rza  Hitlera, Lozorajtis zamierzał zwró­
cić się do Ligi N arodów  o ostr  leżenie 
Niemiec,, Przedstawiciele trzech mo­
carstw  -  sygnatarjuszy  statutu kłaj- 
pedzkiego odradzali wówczas Lozoraj- 
tisowi podjęcie takiego kroku, obiecu­
jąc  natomiast że w czasie obecnej se­
sji zajmą się tą spraw ą w inny sposób.

W  toku dzisiejszych narad  szcze­
gółowo omówiono sytuację, przyczem 

przedstaw iciele m ocarstw  zw rócili 
uw agę m inistra Lozorajtisa  na ko ­
nieczność zachow ania  przez  L itw ę  
sta tu tu  k ła jpedzkiego  zarów no co

da jego  treści, ja k  i ducha. M ini­
ster Lozorajtis z ło ży ł w obec La-  
vala, E dena  i A loisiego stosow ne  
zapew nienie, licząc, ż e  dekre ty , 
w ydane w  zw ią zku  z  w yboram i w  
K łajpedzie, bynajm niej nie są  
sprzeczne ze  sta tu tem  kła jpedzkim .

Popołudniu odbyła się na rad a  p raw ­
ników trzech mocarstw, którzy po do- 
kładnem rozpatrzeniu dekretów, w yda­
nych w związku z nadchodząctm i wy- 
oorami w Kłajpedzie, doszli do przeko­
nania, że dekrety te nie są sprzeczne 
z postanowieniami s ta tu tu  kłajpedz­
kiego.

O dzisiejszej akcji mocarstw i o re­
zultatach badań  prawników, am basa ­
dorowie Wielkiej Brytanji, Francji i 
W łoch w Berlin-? powiadomić m ają 
rząd niemiecki.

.Cli. Stodier
Lwów, Jagiellońska 15

Przesilenie gabinetowe zakończone

Hiszpanja otrzymała nowy rząd
MADRYT, 25, 9. '(P A T ) .  Skład 

nowego? rządu, utworzonego przez 
Chapaprieta, jest  następujący: prezes
rudy m inistrów  i m inister finansów  —  
Chapaprieta, m inister w ojny  —  G il 
R o b l e s s o r a w y  zagran iczne  —  Ler-  
roux, m arynarka  —  R aholat rolnictwo, 
przem ysł i handel —  M artinez D eva-  
lesco, roboty publiczne i kom unikacja  
—  Lucia, sprawy\ w ew nętrzne Pablo j 
Blanco, m in. spraw iedliw ość, i pracy  —  j 
Salm on, ośw iata  —  Rocha.

Trzech członków nowego rządu —  
Lerroux, Rocha i Pablo  Blanco należy 
do stronnictwa radykalnego. Lucia, Gil 
Robles i Salmon do ligi katolickiej, 
M artinez Deva!esco jest przedstawicie­

lem agrarjuszy, Rahola jest regjonali- 
stą kataloriskhn. Chapaprie ta  jest nie­

z n a n y  z e  s o l i d n o 6 a j

W a g a i y n F u f e r
A P I 8 D O R F A
z osta ł p rzen ie s io n y  z  n licy  R u tow -  
sk ie g c  d o  n o w e g o  lokalu  przy u licy

Sykstusfeiei nr. 3
i p o le c i Da se zo n  b ie ż ą c y  futra w sz e l­
k ie g o  rodzaju p o  cen a ch  liDli8tK0W8nifC,,f 

Godny — zaufania -  algi w spłacie 1183

zależny i nie należy do żadnego s tron­
nictwa.

Do rządu weszli przywódcy trzech 
stronnictw, należących do bloku rządo­
wego ' Lerroux, Gil Robles i Martinez 
DevaIesco.

C hapaprie ta  został premjerem p(. 
raz pierwszy. Jest on adw okatem  z za­
wodu. bW za czasów  m onarchj; depu­
towanym grupy liberalnej Alby. W  r. 
1922 został ministrem pracy. W ypow ie­
dział się za republiką w  chwili jej pro­
klamowania. W  poprzednim rządzie 
zajm ow ał stanowisko ministra finan­
sów.

N ow y rząd, w edług  przewidywań 
kół politycznych, będzie rozporządzał 
w Kortezach większością 260 głosów 
na ogólną liczbę 440 deputowanych.

Rząd ma zapewnione poparcie  ligi 
regjonalistów katalońskich oraz  czte­
rech stronnictw, które popierały iz<jd 
poprzedni: ag rar juszy  ludowych (L iga 
Katolicka), radjdcalów, agrarjuszy i li­
berałów demokratów.

przeciw Włochom
LONDYN, 25. 9. (PAT). W spółpra­

cownik dyplomatyczny „Manchester Guar­
dian", dowiaduje się, że 

możliwości zastosowania sankcyj, 
oraz ich skutki są przedmiotem 
szczegółowych badań w  Londynie. 
Sankcje wojskowe i morskie nie 
wchodzą w  grę, a rozważane są 
sankcje na zasadzie rezolucji Zgro­
madzenia Ligi z października 1921

roku, która przewiduje jedynie za­
rządzenia natury gospodarczej.

Sankcje wojskowe i morskie są w y­
łączone jako niepraktyczne, a nie ze 
względów zasadniczych. Dalej dziennik 
zwraca uwagę, że zastosov’anie art. ’ 6 
i izolacja gospodarcza Włoch odbiłaby 
się raczej na Jugostawji niż na W ło­
szech. Większość bowiem eksportu jugo­
słowiańskiego idzie do Włoch.

Pierwsze, drugie i piątte miejsce zajeii Polacy

o
WARSZAWA, 25. 9. (P A T ) .  We- 

dług oficjalnych danych kierownictwa 
zawodów o puhar Gordon -  Bennetta:

Pierwsze miejsce w zaw odach za­
ją ł  kpr. Zbigniew Burzyński i po*- W ła ­
dysław Wysocki na balonie „Polonia 
2 “ , osiągając odległość w prostej linji 
od W arszaw y  1.650 km 466 m., utrzy- 
mując się w powietrzu 57 godz. 54 min. 
Szybkość lotu wynosiła 2 0  km. 120 m. 
na godzinę.

Drugie miejsce zajał balon „ W a r ­
szaw a 2 “ z za łogą  kpt. Janusz i por 
W aw szczak, osiągając odległość 1.567 
km. 131 nr: Czas lotu wynosił 46 godz. 
52 min. Szybkość 33 km. 440 m. na go­
dzinę.

Trzecie, czwarte i piąte miejsce za­
jęły kolejno: „Belg ica" „Erich Deku" 
(Niemcy) i „Kościuszko" (Po lska" .  
Oficjalne dane, co do tych balonów bę­
dą Dodane jutro, gdyż-śc is łe  obliczenia

| jeszcze nie zostały dokonane.
<j Szóste miejsce zajął baion „T oruń"  
I (H oland ja)  z załogą M. Bosch i 

Van Tijen, osiągając odległość 1.017 
km. 804 m. Czas lotu wynosił 40 godz. 
10 min. Szybkość 25 km. 340 m. r,a 
godzinę.

Siódme miejsce: balon „Maurice
Mallet" (Francja) z załogą p. Dollfus 
i p. Jacquet. Odległość 758" km. 49 m. 
Czas lotu 25 godz. 11 min Szybkość 
30 km. 100 m na godzinę.

Ósme miejsce: „Lorraine" (F ra n ­
cja) z załogą Alb. Boitard i G. Cor- 
mier. Odległość 73 km. 290 m Czas 
lotu 28 godz. 21 min. Szybkość 25 km. 
79(i m. na godzinę.

Dziewiąte miejsce: „Bruxelles“
(B elg ja )  z załogą I/*iil. Quersin i M. 
Von Schelle. Odległość 672 km. 802 m. 
Czas lotu 23 godz. 32 min. Szybkość 
28 km. 59 m. na godzinę.

I Dziewiąte miejsce: „Zurich 3 “
) (S zw a jca r ja )  z załogą hr. Tillenkamp 

i Tr. Michel. Odległość 582 km. 776 m. 
Czas lotu 27 godz. 37 min. Szybkość 
21 km. 100 m. na godzinę.

Jedenaste  miejsce: „H ildebrandt"
(Niem cy) z załogą Otto Bertram i 
Wilhelm Prehm Odległość 570 km. 
607 m. Czas lotu 22 godz. 10 min. 
Szybkość 25 km. 740 m. na godzinę.

Dwunaste  miejsce: „D eutsch land"
(Niemcy) z załogą Eug Huber i S rh a -  
fer. Odl :głość 550 km. 474 m. Czas :o- 
tu 19 godz. 52 min. Szybkość 2? km. 
710 m. na godz.

T rzynaste  miejsce: „Li S. A. N a- 
vy“ (S tan y  Zjednoczone) z załogą 
Raymond Tyler i H. Orable. Odległość 
534 km. 928 m. Czas lotu 15 godz. 57 
min. Szybkość 33 km. 540 m. na godz.
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ZE SZTUKI

BEZPODSTAWNE ZARZUTY
_ Wszelka Jyskusja  I polemika w  

dziedzinie sztuki, wszelkie nawet słu­
szne, czy niesłuszne zarzuty, mogą się 
znaleźć na łamach prasjr, pod w arun­
kiem, że ton ich jest  poważny, przed­
miotowy i kulturalny. Nie można tego 
n::siety, powiedzieć o artykule pana 
Mikołaja Hołubca, zamieszczonym dnia 
21 września w  „Nowym  Czasie", pt. 
„Sztuka  ukraińska", a napadającym  na 
mnie w  stylu zarogafkowym. Nie ma­
jąc  zam iaru  w daw ać  się w  osobistą 
polemikę z panam Hołubcem, wyłącz­
nie tylKO dla tej szerszej publiczności, 
która miała sposobność przeczytania 
jego artykułu, podaję  do wiadomości 
następujące wyjaśnienie:

Artykuł mój w 38 nr „W iadomości 
Literackich" o „sztuce ukraińskiej", 
był tylko nieszczęśliwym, bo bardzo  
silnym skrótem pełnego artykułu moje­
go, który nosił tytuł „sztuka sfaro- 
ukraińska". W skutek  streszczenia, od­
padło zeń wiele treści, odpowiadającej 
na poszczególne zarzuty i złośliwe 
znaki zapytań p. Hołubca. Lecz nawet 
w tej formie, w jakiej się pojawił, po­
siadał tylko jedną  pomyłkę - raczej 
nieporozumienie, a tc słowo: „boho-
rodczańskiego" w podpisie pod „Mo­
dlitwą, częścią środkow ą ikonostasu". 
Świadkiem jest  p. Ilarjon Święcicki, au- 
tor wielu naukowych prac o sztuce u- 
kraińskiej i autor doskonałej pracy o 
„Ikonach Galicyjskiej Ukrainy", do 
którego udałam się w  swem niezasłu- 
żonem pokrzywdzeniu, iż tego słow a  
nie umieściłam na podpisie. Znalazło 
się tam, przez pomyłkę drukarską, w 
szeregu wymienionych prymitywów z 
15-go i 16 wieku. Błąd mój polega 
natomiast na tern, iż przepisując na 
maszynie, podyktowałam widocznie 
„tegoż ikonostasu", zamiast „ikono­
stasu". To wszystko.

N atom iast niepraw dą jest, jakobym  
zaliczyła  ikonę  „sw. Jura" do boha- 
rodczańskiego ikonostasu. Łatwo sp ra ­
wdzić w  „W iadom ościach Liter.". N a ­
pisałam tylko, że „nigdy już nie po- 
wstaną  tak czarujące prymitywy, jak  
„W eron ika"  (Nerukotwornyj obraz) 
ikona napoły bizantyńska, znajdująca 
się tamże nad carskiemi drzwiami, —  
albo wreszcie sw. Jerzy, ikona na 
krzyżu , typu  serbskiego, pochodząca 
z 15 wieku.

Ponieważ w  pełnym artykule pisa­
łam osobno o ikonach, chciałam przed 
stawić ikonę z 15 wieku, —  nie łą ­
cząc jej bynajmniej z ikonostasem. Pan 
Hołubiec jednak znajduje, iż ntewiem,. 
że ta ikona jest  serbskiego  pochodze­

nia, a natomiast, że zaliczyłam ją  do 
całości ikonostasu bohorodczańskiego. 
A teraz dalej: „Pani Janina pisze o od- 
rodzeniu ukraińskiej sztuki w 19 w. 
pod polskim- wpływem w stylu kla­
sycznego „grochu z kapustą", może 
strawnego dla p. Janiny, lecz szkodli­
wego dla tych, kogo ona chciałaby in­
formować o sztuce ukraińskiej". P ro ­
szę przeczytać tekst w Wiadomościach, 
i, abstrahując od wykwintnej formy p. 
Hołubca, spraw dzić, że  napisałam : 
W iek 18-ty obfituje na Ukramie w 
grafikę i portrety, następny zaś wiek 
w romantyzm, płynący z źródeł rosyj­
skich. —  W  2 0-tym  w ieku  ( !)  sztuka 
ukraińska (rozumie się, w  Galicji), 
od radza  się pod wpływem polskim 
(N owakiwskij) ,  a następnie ped dyk- 
ta turą  założeń francuskich, włoskich ! 
niemieckich, tworzy szereg dzieł pier­
wszorzędnej w a r to ś c ią  wynoszących 
twbrczość ukraińską na piedestał euro­
pejski". Jakiem tedy prawem p. Hołu- 
bec informuje opinję ukraińska fałszy­
wie? Mogłam przecież napisać o wniy- 
wde polskim i na 19-ty wiek, bo N o­
wakowski tworzył i wtedy, lecz nie 
było tego  w  moim tekście. I czy zresztą 
jest to dla Ukraińców obelgą.

Całkiem natomiast osoony rozdział 
dyskusji s tanowiłaby kwestja wpłe- 
wów, którą także p. Hołubee atakuje. 
Lecz. Jeżeli nawet, głów nie z  pow odu  
skrócenia artykułu, relacja moja o 
wpływach na sztukę ukraińską nie za­
dowoliła p. Hołubca, otwierało się tu 
pole do dyskusii ponieważ kwestja 
wpływologji jest bardzo względna i 
płynna. Trudno też, ażebym, informu­
jąc publiczność polską, powoływała 
się na czasy ir . Jarosława Mądrego, 
lub Daniła Romanowicza, —  gdy ła t­
wiej powołać mi się na epokę np. Ja- 
giełły, lub Zygunta III. Jest mi wiado­
mo także, iż najwcześniejszym two­

rem ukraińskiej sztuki są mozajki So­
boru Sofijskiego w  Kijowie, założone­
go p 'zez Jarosława M ądrego w 1037. 
i—  jak również, że „na  północy wysu­
wa się sztuka ruska, która począwszy 
od 12-tego wieku na terenie- Now o­
grodu wykazuje dużą ruchliwość i nie­
zależność, przybierając wyraźny cha­
rakter naroaowy", —  jak  twieidzi dr. 
Miecz. Gębałowicz w swej „sztuce 
średniowiecznej" — oraz, że w  kate­
drze w  Sandomierzu zachowały się po 
dziś dzień freski m alaizy  ruskich, któ­
rych tu sprowadzili Jagiellonowie, a 
także, iż w Lublinie, w kościele św. 
Trójcy, a nawet w  kaplicy świętokrzy­
skiej na Wawelu, znajdują  się również 
freski ruskie. Czy dalej mam wyliczać? 
Czy opuszczenie tego szczegółu jest 
koniecznie ignorancją, jak chce pan 
Hołubee, a pozatem, w moim oryginal- 
nvm rękopisie atakowanego artykułu, 
były podane freski i mozaiki, jako 
najstarsze objawy sztuki ukraińskiej, 
co wkrótce udowodnię, przedrukowując 
niezmieniony tekst tegoż w prasie.

Pod koniec, muszę powrócić do 
wpływów. Pana Hołubca irytuje głó­
wnie to. jak się zdaje, —  że wspomi­
nam o wpływach polskich, pomiędzy 
innymi. Lecz, pisząc o sztuce staropol­
skiej, z pewnością sięgnęlibyśmy do 
wszystkich wpływów ościennych, jakie 
tv!ko były współczesne tworzeniu się 
danej epoki w sztuce, nie pomijając 
pierwiastków ukraińskich.

O ile mi także wiadomo, me dotarły 
wpływy renesansowe na Ukrainę wcze­
śniej, jak z końcem 16 wieku. T o  też 
bezpodstaw ną jest pretensja, a żeb y .o  
ówczesnych ikonach, pozostających i- 
stotnie pod wpływem bizantyńskim, o- 
raz romańskim i gotvckim, stwierdzać, 
iż posiadały one charakter renesansu, 
gdy w istocie, w dobre sto lat po skoń 
czeniu się tegc stylu we Włoszech, a 
już w początkach panowania baroku, 
nieśmiały renesans dotarł dopiero dc 
sztuki ukraińskiej.

Podkreślam to zresztą wyraźnie, pi­
sząc o Kondzełewyczu i posyłając je­
go półrenesansowe iicony do- repro­
dukcji. których jednak, z powodu bra­
ku miejsca, nie przyjęto. —  Pisząc 
zresztą o ikonach i najstarszych zabyt­
kach sztuki ukraińskiej cerkiewnej, 
specjalnie podkreślałam piękno prymi­
tywu wczesnego, bizantyńskiego. I, je­
żeli o to idzie, to ówże sam styl bizan­
tyński późnego średniowiecza przenik­
nięty był, pomiędzy innymi, gotykiem, 
a sam gotyk miał tyle postaci, ile było 
w sztuce uprawiających go narodów.

Bo czystość stylu jest fikcją, —- 
jak  słusznie stwierdza w swpj historji 
M. Gębarowicz, a „szow inizm / naro­
dowe są źródłem różnic, jakie powsta­
ją  między uczonymi na tle interpreta­
cji tychże stylów i ich etnicznych skład­
ników".

Kończąc te wyjaśnienia, przezna­
czone dla publiczności i dla pisma, 
które mi zaufało, lecz niestety skróciło 
mój artykur, dodać muszę, że tak ja ­
wne kłamstwa, dotyczące mojej opinji 
na terenie teorji sztuki, poniżają tylko 
p. Hołubca.
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conajmmej
cokolwiek

SSKREMUE NIVEA

Echa tragiczne.! śmierci Dollfussa

Procas dygnitarza policyjnego m Wiedniu
Bohaterem procesu we Wiedniu przed 

trybunałem wojennym jest były szef wy­
działu kryminalnego, pretek ury policji 
wiedeńskiej, p. Steinhaus. Pociągnięty 
został do odpowiedzialności za to. że 
pudczas krwawych z ' !ść w dniu 26-go 
lipca zeszłego roku pomagał narodowym 
socjalistom w ich dążeniu do obalenia 
władzy legalnej w Austrjl, mając na 
względzie awansy służbowe przy no-

P r o s t i j m  s z t y c h e m

Na „łańcuchu” do Brygidek
R om a lo cu ta  —  causa f in ita" ,  co  \ a i przeciw  mnie ja k o  autorow i f e l j e t o -  

s ię  w y k ł a d a '  s t a r o s t w o  g r o d z k ie  s r len -  | nu p .t. ,,Ł a ń cu ch  n i e s z c z ę ś c i a 1 c z ę ■ 

nie o b ie c a ło  K a żd e m u  biorącemu u d z ia ł  ś c io w o  się  zwróciło.
™ '„Łańcuchu szczęścia", vulgo niesz- —  N o i w y krakał pan biedę, pow ie -
częseta wlepić do i-OOO zło tych  g rzy -  dzia ł m i pewien m łodzik , k tóry  okru t- 

"  i  larlnnm ienierz- ,1 nie sip w sw ei naiw ności rin rn le i łntń-w ny lub zagw arantow ać jednonuesięcz  
ne utrzym anie na ko sz t państw a za  
bratkam i. f  .

N ie zb y t ponętna obietnica. « ^a n -  
cuch szczęśc ia"  w iedzie do B rygidek...

N iew ątp liw ie  też  odbierze ka z etn.i 
aPetyt na łatw e zbogacenie się. kosztem  
drugich i osta teczny kres oszukańczej 
tmprezie położy. S ko ń czy  się epatuwa- 
nfe naiw nych p rzez  sza jki w ydrw igro­
szów .

A lekkom yśln ie wyrzucone zlo tow ki 
Przepadły. N auczka  na przyszłość  —  
oby  sku teczna . .

O czyw iście, że  zarządzenie s r 
to a  nie ka żdem u  przypadło do sm a- 
*u- a ju ż  najm niej w pierw szym  f- 
dzie tym , k tó rzy  liczyli, że  im ow o-  
bzukańczy  proceder łatw y zy sk  przy  _ 
niesie. N iebożęta ... zam iast zagarnac 
Ndną i drugą setkę do kieszeni, m ogą  
Jeszcze do tego paskudnego  
solidnie dołożyć.

Ukarana chciwość..* „  •„
O dium  zaw iedzionych  i es^ ^ ie 4

interesu

nie się w sw ej naiwności do całej łań­
cuszkow ej im prezy zapalił.

—  Nterniej się pan za  takiego m ą- 
d r a l i, napisał m i nie gram atycznie, a- 
Le z  nieukryw aną pasją, inny, anoni­
m ow y ju ż  adwersarz.

Zdaniem  tego anonim at nie miałem  
racji, w ystępując przeciw  „łańcuchowi 
szczęścia", bo „zapom ocą takow ego  
m o ż n  a b  y z ł a g o d z i ć  k r y z y s ,  
jak  p isze  ów nieznany m i homo.

Bagatela! A m o żeb y  udało się przy  
te j okazji zażegnać wojnę w łosko-abi- 
syńską, znieść poda tk i i kazać się s ło ń ­
cu obracać dokoła ziem i? Co sobie 
żałow ać? B yło  nie było...

Panie X ! M oże Pan ma i rację, ale 
niech Pan ją  popraw niej przedstaw ia . 
A więc: sw oim  artykułem , a nie ,,s w o- 
j  e m a r  t y k  ó ł e  m “, rozum ie, a me 
„ ro  z  u m i", orjentuje a nie j[ ,o  r j ę- 
t u j  e", ka żd y  a  nie „k a ż  d e n", ogó­
łu a nie „o g u l  u i tok  dalej.

I  w ogóle  —
P an  se m ów Ł a  ia  zd ró w . K IK !

wym rządzie.
Steinhaus, niezwykle zdolny i poptaw 

ny urzędnik, odznaczył się wyjątkową 
c jen tac ją  

a specjalnie się wyróżnił podczas 
wykonania powierzonego mu po­

ufnego polecenia ochrony osoby 
nieboszczyka ekscesarza Karola w  

jego ostatniej podróży, 
jak  wiadomo, zdetronizowany cesarz 

potajemnie uciekł ze Szwajcarji aeropla­
nem w stronę Węgier, pragnąc zatrzy­
mać na swej głowie chociażby koronę 
św. Stefana. Pod samym Budapesztem 
natknął się na znaczny oddział wo.isk 
adrmrata Horty'ego. Spotkanie to podcię­
ło mu skrzydła i odebrało wszystkie na­
dzieje. Jednak dla zachowania pozorów 
umieszczono go w specjalnym pociągu 
dworskim, w którym mial odbyć po­
wrotną podróż do Szwajcarji przez całą 
Austrję.

W ówczas we Wiedniu zapanowało 
wielkie podniecenie. Rząd lewicowy 
we Wiedniu, obawiając się powrotu 
cesarza Ka-ola do władzy, przed­

sięwziął cały szereg kroków aby do 
tego nie dopuścić. 

Wypróbowanemu i godnemu zaufania 
urzędnikowi policji Steinhausowi właśnie 
dane było polecenie konwojowania po­
ciągu cesarskiego do samej granicy 
szwajcarskiej. Sam ekscesarz otrzymał 
surowy nakaz, aby w żadnym wypadku 
nie opuszczał swego przedziału i nawet 
nie śmiał pokazywać się w oknie. Na je­
dnej ze stacji zebrał się ogromny 

tłum rewolucyjnie nastrojonych ro­
botników, którzy żadali wydania im 
zdetronizowanego tyrana, d)a uczy­

nienia nad nim samosądu.
Stojąc na stopniach pociągu cesarskiego 
Steinhaus zwrócił się do wzburzonego 
tlumn z gorącą mową, w której dowodził, 
że najżywotniejsze interesy Austrii wy­
magają. ażeby pozbawionego władzy 
monairchę, przepuścić spokojnie do
Szwajr arji, żywegc i nieuszkodzonego. 
Niezrównany mówca, potrafił on wpłynąć 
na tłum, a kiedy najostrzejszy moment 
minął, pociąg ~oodziewanie ruszył z

zagrożonej stacji na sygnał, dany niewi­
docznie przez sprytnego stróża bezpie­
czeństwa. Piawie cudem uratowany, przy 
był Karol na granicę, Steinhaus zaś po­
wrócił do Wiednia.

W  ciągu 8 lat następnych Steinhaui 
kierował policją w Salzburgu, poczym 
został mianowany na odpowiedzialne 
stanowisko szefa wydziału krymina!n°go 
prefektury policji w Wiedniu, gdzie przy­
czynił się do wykrycia całego szeregu 
głośnych spraw.

Przy swej wyjątkowej zdolności, 
Steinhaus odznaczał się wybujałą 
amtncją, marząc o tern, aoy stanąć 

na czele policji we Wiedniu.
Dla osiągnięcia tego celu używał wszyst­
kich środków, do potajemnych intryg 
włącznie. Dotąd nieugięty służbista. su­
miennie pracujący na swem stanowisku, 
Steinhaus dał się namówić narodowym 
sofcjalistom, którzy, grając na jego słabej 
strunie, obiecali mu najwyższy awans 
w razie dojścia tej partji do władzy. Ma 
się rozumieć, że trzeba było zasłużyć na 
tego rodzaju godność.

Otóż w nocy na 26-go lipca 1934 r., 
podczas oblężenia przez hitlerowców 
pałacu kanclerza, Steinhaus właśnie 
oddał im cenną orzvslugę, delegu­
jąc do dyspozycji spiskowców cały 

szereg agentów policji. 
Oskarżony o zbrodnię główną, oyły dy­
gnitarz przesiedział w więzieniu około 14 
miesięcy. Zebrany przeciwko niemu ma- 
terjał* podczas śledztwa posłużył do przy­
gotowania dość obszernego aktu oskar­
żenia. Proces ten wywołał ogromne po­
ruszenie w ęałej Austrji, tembardziej, 
kiedy stało wiadomem, że oskarżony zde­
cydował się bronić do ostateczności. 
Między innemi. wypierając się wszelkiej 
łączności z hitlerowcami, oskarżony na 
zapytanie przewodniczącego podczas 
rozprawy sądowej, skąd dostał odłzwy 
ze swastyką, znalezione u nfe go. w toku 
rewizji, tłumaczył się tern, że jest zbie­
raczem wszystkich politycznych emble­
matów. Na drugie zaś pytanie, dlaczego 
nie zbiera symbolów swej ojczyzny, — 
nie uazielił żadne* odpowiedzi IŁ
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W  robotę 3 niedzielę finały turnieju 
wiótfćjBkowego. W dalszym ciągu sió- 
demkowego turnieju piłkarskiego, roz­
grywanego o puhar wędrowny im. prof. 
.Wacka odbyły się we środę następują­
ce sbotkania: Hasmonea I —  Rekord I 
0:0, Ukraina I — Hasmonea II 3=0, U- 
kraina li — Hapoel 3:0, Rekord II — 
Świteź 111 1:1. TSL. I — RKS I. 1:0, 
Lwowianka II — Jutrzenka 1=0, Pogoń 
II — Czarni I 2:0.

P.Z.P.N. otrzyma! od Związku estoń. 
skiego propozycję rozegrania zawodów 

^Polska -■ Estonia w dniu 6 października 
w Poznaniu.

W tym samym dniu reprezentacja 
PoUki walczy z Austrją w Warszawie.

W  W arszawie lansowana jest propo­
zycja stworzenia z warszawskich klu­
bów kiasy A. Ligi Okręgowej, do której 
weszłoby 8 najlepszych klub"ów.

W  rozgrywakacb ligowych pozostało 
jeszcze do rozegrania 31 meczów.

Pogoń (21 pkt), ma jeszcze 5 me­
czów, gra z Cracovią, Śląskiem i Gar­
barnią, a poza Lwowem z Wiolą i War­
tą.

W arta  (18 pkt) 5 meczów, u siebie 
dwa z ŁKS i Pogonią, 3 z Ruchem, Po­
lonią i Cracovią.
• Ruch (18 pkt.) 6, w Hajdukach 4, 
(W arta, Cracovia, Polonia Garbarnia), 
a poza z Wisłą i W arszawianką.

W arszawianka (15 pkt.) 4 mecze, a 
u siebie z Ruchem i Wisłą, ponadto z 
Śląskiem oraz Legją.

Legja (14 pkt.) u siebie z Cracovią 
i W arszawianką, a poza z W arszawą, 
ŁKS-em, Wisłą i Garbarnią.

REKORDOWA CYFRA OSÓB, KTÓRE
ODBYŁY PODRÓŻE POLSKIEMI 

SAMOLOTAMI KOMUNIKACYJNEMI.
Chociaż samoloty komunikacyjne P. 

L. L. ,„LOT“ kursują cały rok bez przer­
wy,- majwiększa frekwencja pasażerska 
na naszych linjach lotniczych panuje w 
miesiącu sierpniu i bardzo często za ­
chodzą wypadki, że z powodu braku 
miejsc trzeba rezygnować z szybkiej i 
wygodnej podróży powietrznej. ■

W sierpniu roku bieżącego cyfra prze­
wiezionych osób polskiemi samolotami 
w stosunku do wszystkich lat ubiegłych 
była rekordowa i wyniosła 3042 pasa­
żerów.

W szczególności samoioty P. L. L. 
„LOT“ w miesiącu sierpniu br. wykona­
ły 721 lotów (203.736 km), w których 
poza 3.043 pasażerami przewiozły po­
nad 48 ton bagażów i towarów, oraz 
8 i pół ton poczty i gazet. W porówna­
niu z miesiącem sierpniem ub. r. fre- 
cwencja pasażerska wzrosła o 21 proc.

Ustawicznie wzrastające cyfry prze­
wozów powietrznych świadczą najlepiej 
o popularności, jaką zdobywa sobie na­
sza doskonale zorganizowana i całkowi­
cie bezpieczna komunikacja powietrza w 
coraz szerszych sferach społeczeństwa.

25698

WILLIAM GRAIGH 2

Zemsta Gangstera
Nowela.
Tłum. M. O.

— Ale... przecież mn e nie wpuszczą.
— Nie martw się o to. Załatwione. 

Ruszaj natychmiast.
Stał bezradny, dopóki nie usłyszał, że 

po drugiej stronie przewodu powieszono 
słuchawkę. Z wściekłością hamowaną, 
strachem, pow iesi też swoją i wrócił do 
pokoju. Co za bezczelność z „ ic ly s trony ,  
żeby mu kazać iść „ tam“. Właśnie, że 
pójdzie, żeby się zabawić. Oni mu nie 
mogą niczego dowieść.

Prowadzony przez dozorcę więzier- 
go do celi Bill a, usłyszał już na schodach 
echo jego ulubionej melodji. Jackie po­
znałby na końcu świata to jego gwizda­
nie. Stary romans hiszpański, którego się 
nauczył w Meksyku, a którego tytuł 
brz"m:ał: „Mi amor Angelica“.

Na widok wchodzącego gościa, wię- 
sień wstał i ujął oboma rękami kratę, 
z za której patrrył na niego przez chwilę, 
milcząc i uśmiechając się. Jakże ciężko 
było wytrzymać ten przyjacielski wzrok. 
Ażeby coś powiedzieć Jackie zapytał:

— Czekałeś na kogoś, Billu?
Piękny Bill skina! głową.

— Właśnie r.a ciebie czekałem, Jackie.
Jackje zdał sobie z rozpaczą sprawę

z tego, że się czerwieni i że pot kropli-

Garbarnia (>4 pkt.)' u siebie z Po- 
lonją, Legją i Wisłą, a poza Krakowem 
z Śląskiem, Pogonią i Ruchem.

Łódzki KS (14 pkt) trzy w Łodzi 
(Legja, Śląsk, Cracovia), a 3 poza 
(W arta, Polonia, Wisła).

Śląsk (13 pkt) 6, raz u siebie (W ar­
szawianka) a 5 razy z Cracovią, Gar­
barnią, ŁKS, Pogonią i Polonią

Cracovia (12 pkt) 6, w Krakowie 
dwa (Śląsk; W arta ) ,  a poza Krakowem 
cztery (Legja, Pogoń, ŁKS, Ruch).

Wisła (11 pkt) 7, 5 meczów u siebie 
(Pogoń, Ruch, PoloTfia, Legja, ŁKS.) 
jeden z Garbarnią, a jeden w Warszawie 
^W arszaw ianka).

Polonia (8 pkt.) 6 meczów, z czego 
trzy w Warszawie (\Varta, Śląsk, ŁKS) 
i trzy poza W arszaw ą (Wisła, GarLar- 
r-ia, Ruch).

W arszawianka organizuje popular­
ną wycieczkę z dwudniowym pobytem w 
Brukseli w dnach 9 i 10 października. 
Koszt wynosi 140 zł.

Pogoń otrzymała zaproszenie na 
tourne w Austrji. W  myśl zapioszenia 
Pogoń rozegra w dniach 8— 15 grud­
nia br. kilaa spotkań w Wiedniu i na 
prowincji. Pogoń zaproszenie przyjęła.

TENIS
W Berlinie rozpoczął się mecz teni 

sowy Berlin — Sztokholm. Po pierw­
szym dniu prowadzi Stokholm 2-1.

S A H 0 D Z I A Ł 9  L E S I C Z K O W S K I E
na U b ra n ia ,  P ła s z c z a ,  K o s tju m y , L o d e n y ,

K O C E , PLED Y ,D ERK I, KURTKI, B U N D \  PODRÓ ŻN E
Skład Fabryczny 1181

L e szczk ó w "
Lwów, K O P E R N IK A  4

n

W  czwartej rundzie mistrzostw te­
nisowych Pacyfiku, (rozgrywanych w; 
Los Angeles, Menzel pokonał AmeryKa- 
nina Van Ryn 0=6, 6:2, 2:4.

LEKKA ATLETYKA
Lekkoatleci węgierscy ustanowili o- 

statnio następujące nowe rekordy kra­
jowe:

4x100 m. — 41.9 sek. —  drużyna 
BBTE.

4x400 m. —  3.18.8 sek. —  drużyna 
BBTE.

4x1500 m. — 17:22 sek. — drużyna 
MAC. 1

Po przeszło rocznej przerwie znana 
rekordzistka czeska Zdena Koubkova 
wystąpiła znowu na bieżni na 60 i 100 
metrów. Zajęła ona łatwo pierwsze miej­
sca w czasie 7,9 sek. i 12,4 sek. Peka- 
rova ustaliła nowy rekord w kuli. 13,40 
mtr.

K ron ika s ta n is ła w o w s k a
Aresztowanie żydowskich „u w ah m - 

czy“ z wojska. Władze bezpieczeństwa 
odkryły na terenie Małopolski Wschodniej 
bandę żydowskich aferzystów, trudnią­
cych się „uwalnianiem11 poborowych óć. 
odbycia służby wojskowej. Afera ta za­
krojona na szeroką skalę, szczególnie 
przybrała na sile w województwie s ta­
nisławowskim, a zwłaszcza w powiecie 
kosowskim. Na terenie całej Małopolski 
Wschodniej rozgałęziona jest sieć pośre­
dników w zwalnianiu poborowych. Głó­
wnych kierowników tej oszukańczej afe­
ry, aresztowano w osobach braci Kre- 
minitzerów i H. Goldsteina, śledztwo w 
tej sprawie toczy się w daiszym ciągu i 
mamy nadzieję, że doprowadzi do uięcią 
wszystkich aferzystów, zamieszanych w 
fym niecnym procederze, a tern samem 
do zlikwidowania poborowej atery.

Echa afery rafinerji „segil“. Przed 
senatem handlowym sądu stanisławow­
skiego, od szeregu miesięcy +oczył się 
spór między fabryką Nafty i Parafiny w 
Nadwornej, a kupcami żydowskimi ze 
Stanisławowa E. Seinfeldem, Taubem, 
N. Petrankerem, Szapirą, Alstenem l drt 
Teiineiibaumem, o 181 tys:ęcy zł. i 225 
dolarów. Onegdaj -zapadł wyrok, zasą­
dzający fabryce Nafty i Parafiny 40 tys. 
złotych. Przeciwko temu wyrokowi prze­
wodniczący senatu handlowego radca 
Monielowicz złożył wotum seperatum 
odnośnie do kwoty 73<D0 zł. Nadmienia­
my, że w aferze tej, dotyczącej rafinerj: 
„Segil" — kilku wymienionych powyżej

I kupców, miało już rozprawy saaowe i 
| odsiadywało więzienie. Zaś dr. Tannen- 

baum, były zarządca sądowy masy kon­
kursowej, popełnił grube nadużycia w 

1 czasie sprawowania swych obowiązków, 
I poczem uciekł zagranicę, gdzie dotych­

czas się ukrywa. Dr. Tannenbaum jest 
poszukiwany przez tut. sąd, a nawet 
rozpisano za nim listy gończe, o czem w 
swoim czasie szeroko pisaliśmy.

Ohydua zbrodnia wiejskich parobków.
W Niebytowie w powiecie kaluskim, pa­
robcy wiejscy ukamienowali na śmierć 
72 letniego starca P. Jakimczuka Mro­
żącej krew w żyłach zbrodni, doouścili 
się parobcy dlatego, że Jakimczuk za­
bronił im grasowania w :ego ogrodzie. 
Jako' sprawców' tego barbarzyńskiego 
morderstwa aresztowano Leona Mendia- 
ka i M - 1' Te  Wagilewicza, których Ja- 
kimczak wymienił przed śmiercią, jako 
uczestników zajścia. Policja wszczęła w 
tej sprawie śledztwo, które mamy nadzie­
ję doprowadzi do ujęcia pozostałych na 
wolności dalszych sprawców tej zbrod­
ni.

Tragiczny wypadek. W  Tuchli, wy­
darzył się tragiczny wypadek, zakończo­
ny śmiercią współwłaściciela tamt. tar­
taku Iwana Hołynca. Mianowicie Hoły- 
niec przez nieostrożność, został porwany 
przez pas transmisyjny, który rzucił nie­
szczęśliwca na fundament gatru. Ofiara 
własnej nieostrożności poniosła śmierć na 
miejscu.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda zbożowa

Na giełdzie obroty w pszenicy, życie, 
owsie, jęczmieniu, siemieniu konopnem, 
mące i otrębach.

Ceny naogół niezmienione.
Tendencja skłania się ku zniżce. U- 

sposobienie spokojne.

Giełda pieniężna
Bez obrotów.
Doiar około zł. 5.32 1/4.

Giełda nabiałowa
M asła deserow e  w  bloku za 1 kg. 

w hurcie 2.90 zł, w detal. 3.20 zł.
M asło blok. II. sorty  w hurcie za T 

kg. 2.70 zł, w  detalu 3,00 zł.
M asło kuchenne  w hurcie za 1 kg 

2.70 zł, w  detal. 3,00 zł.
M leko  loco na miary w  hurcie i6  

groszy, w detalu 18 groszy, we flasz­
kach pasteryzowane 22 gr., w  sklepie 
24 gr. z dostaw ą do domu.

fa ja  kopa w  hurcie 3.60 zł, sz tuka 
6 i pół grosza.

Giełda warszawska
Warszawa 2t>. IX. 193? 

4C.75 
110-75 
liS.SO

5 proc, poż. budowlana 
4 proc. poż. inwestycyjna
3 proc. poż. inwest, seryj.
4 proc. puż. konwersyjna
5 proc. poż. kolejowa
6 proc. poż. Joiarow»
4 proc. poż. dolarowa
7 proc. poż. stabilizacyjna 

10 proc. r>nż. koleiowa
W A LU TY  I D E W IZ Y

6S —
60 —  
31-50 
52-25 
62-75

Belgia 
Gdańsk 
Holandia 
Londyn 
N. -Jork

89-80

358 60 
26-15 

5-31

Praga
Paryż
Szwajcarja

Włochy
Berlin

21-94
35-01

172-65
43-43

21350

Giełdy zagraniczne

N. Jork
Paryż
Berlin
Amsterdam
Bruksela
Rzym

L c n d y n 26 IX. 1935
4-92- Zurych 15-i 5

74-66- Praga’ 118-25
12-23' Sitockholm 19-39
7-29- Hiszpanja 36-1S

29-12- Wiedeń 26—
60-31- Warszawa 26-15
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sty występuje mu na czoło. Opanować 
się, opanować s'ę za wszelką cenę. Może 
źle postąpił, przybiegając tak natych­
miast, jak pies, który się czuje winnym?

— Freddy zadzwonił, więc przysze­
dłem. Jeżeli mógtbym ci pomóc w czem- 
kolwiek, Bill...

Ale więzień nie odpowiadał i Jackie 
musiał się opanować z największym tru­
dem, żeby nie uciec.

— Oczywiście, apelujesz?
—  Apeluję, ale nie sądzę, żeby się to 

naco przydało. Nie mam żalu do sędzie­
go; ustawa jest ustawą. Ale ia n'e chcę 
jeszcze umierać, Jackie, nie chcę, tak 
samo jak i tybyś nie chciał. życ 'e  wyda­
je mi się teraz piękne. Byłerr głupcem, 
żyjąc w icn sposób i nie zdając sobie 
sprawy, że prędzej czy później czeka mię 
tpki koniec. Sądzę, że potrafię u m rzeć iak  
prawdziwy mężczyzna. Dopomoże mi w 
tem przeświadczenie, że krew nie ciąży 
na mojem sumieniu. Nie mam też żalu do 
Boba. Nie powinien był zabierać broni a 
tembardziej robić z niej użytku. Zrobił to. 
Zapłaci zato drogo, na tydzień przede 
mną.

— Ale Bcb „wygadał się“...
— Trudno, „trzeci stopień" potrafi 

zmusić do mówienia nawet najtward­
szych. A zresztą wiedział już, ze ja  by­
łem gotów. Ale to Bob mnie wsypał, 
Jackie.

Jack z trudem przełknął ślinę, zanimr 
odpowiedział.

— Wszyscy wiemy o tern, że ktoś cię 
musiał wydać. Billu. To naprawdę 
ohydne—

Czy nie wiesz kto to zrobił jackie?
— Ja? Skądże ja  mam' wiedzie? Nie 

mam wyobrażen'a. A ty?
Piękny Bill zaśmiał się szyderczo.
— Mam pewne podejrzenia — nic 

więcej. Ale to wystarczy, żebym się ze­
mścił, jeżeli to typ, o którym myślę.

jackie czuł, jak wszystka krew odpły­
wa mu z policzków do serca.

— Ale nie możesz przecież niszczyć 
człowieka, na podstawie niejasnych 
uprzedzeń, Billu.

— Nie bój się, nie zniszczę niewinne­
go. Przyrzekam uroczyście. Ale równie 
uroczyście zapowiadam, że winnemu po- 
zustawię jeden miesiąc i jeden dzień 
spokoju, a potem...

Jackie nie mógł opanować dreszczu, 
który wstrząsnął całem jego ciałem. Je­
den miesiąc i jeden dzień. Dokładnie te 
same słowa, które wypowiedział sędzia 
kilka godzin temu. Piękny Bill pochyli1 
się ku niemu i wyszeptał tonem zwie­
rzenia:

— Czy ty wierzysz w duchy, Jackie?
Zaskoczyło go i przeraziło to pytanie,

ale wnet oburzył się na jego bezsen­
sowność:

— Zwarjowałeś chyba. Mnie się py­
tasz, czy wierzę w duchy?

— Tak. Ale prawda, przecież cieDie 
to wszytko wcale nie dotyczy.

— Oczywiście, że nie. Ale co właści­
wie miałeś na myśli?

— To, że zanim umrę, postaram się 
o oryg-nalne towarzystwo dla tego nik­
czemnika. Wydaje mi się, że wiem km

nim jest, Jackie... Banda czyha — ma się 
. rozumieć — na to, żeby mnie pomścić. 
Ale ja  się chcę nim zająć na swój spo­
sób i dlatego kazałem im siedzieć cicho. 
Mój los nie jest do pozazdroszczenia, ale 
jeszcze jest stokroć lepszy od tego, który 
czeka zdrajcę.

Głos Billa nabierał złowrogich akcen­
tów, a w jego oczach zapalały się złośli­
we ogniki, podczas gdy mówił dalej:

—  To „coś" będzie szic za nim krok 
w krok i nigdy go .nie opuści -A kiedy 
nadejdzie chwila, że się spotkają twarzą 
w twarz, wtedy, Jackie, nic go nie u la ­
tuje. W tedy będzie „gotów", tak samo 
jak ja nim będę i ta chwila będzie_ na­
prawdę straszna. Ale ooco ja ci mówię 
to wszystko? Ciebie to przecież nic a nic 
nie obchodzi nieorawdaż? Sądziłem tyl­
ko, że zechcesz się ze mną pożegnać. 
T ak  bardzo interesowałeś s ;ę moją spra­
wą — nie opuściłeś ani jednego przesłu­
chania.

Na szczęście dozorca dał znak, że wi­
zyta skończona, Jackie bowier. dobywał 
już ostatka sił. Bill „wiedział". To nie 
ulegało wątpliwości. A jednak uśmiechał 
się na pożegnanie i wyciągnął do niego 
rękę, ale Jackie nie potrafił się przemóc, 
by tę rękę uścisnąć. Wymamrotał „Dowi­
dzenia Bill" i wyszedł śpiesznie za do­
zorcą Aż do bramy ścigało go echo gwi­
zdanej przez Billa piosenki „Mi amor 
Angf;lica“

ICC. d. n.x
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TEATR WIELKIo
1’ią.ek, 27 września, g  8 „Muzyka 

na ulicy". Ab. 2.
Sobota, 28 września, g  . 8 „W yzwo­

lenie". Ab. 2.
Niedziela, 29 września, g. 3.30 popoł. 

'„ A w a n tu ra  w Raju"..Ceny najniższe. 
Niedzieia, 29 vrześnia, g. 8 „Muzy­

ka "a ulicy". Ab. 1.
Poniedziałek, 30 września, g. 8 „W y­

zwolenie". Ab. 2.
TEATR ROZMAITOŚCI

Nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „Orlow‘\
CASINO: Seąuoia.
CHIMERA: „Mały pułkownik". 
COLOSSEUM: „Macierzyństwo" 
GRAŻYNA- Marzące usta z Elżbietą 

Bergner.
KOPERNIK; „Mała mateczka". 
MARYSIENA: „Człowiek Wilk"
MUZA: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku" oraz „Poszukiwaczki złota". 
PAŁACE: „Dwie Joasie".
PAN: „Uwielbiana"
PAX: „Noc cudów w Lourdes"
RAJ: „żyd  Siiss" — Conrad Veidt. 
STYLOWY: Audjencja w Ischlu oraz

rew ja.
ŚWIT: „Wesoła Zuzanna".
TON: „Droga bez powrotu z Kay Fran­

cis"
WANDA: Klub dżentelmenów i Zaufa­

łam Ci.

Kronika lwowska

Nowy dyrektor Zakładu Czyszczenia Miasta
Jak się dowiadujemy, dyrektorem 

lwowskiego Zakładu Czyszczenia Miasta 
zostaje z dniem 30 b. m. major Stefan 
Zagórski. Miejsce to obejmuje p. Z a ­
górski pc p. rotm-strzu Antoniewiczu. — 
Jest to więc trzeci wojskowy, któremu

it

powierza sie pieczę nad czystością Lwo­
wa. Pierwszym był pułkownik Pytel dru­
gim rotmistrz Antoniewicz, trzecim ma 
jor Zagórski. Nic wiemy, jakiemi prze 
siankami kierowało się miasto, oddając 
to stanowisko w ręce p. majo-rć .

Kuczki w Związku Cechów lwowskich

6RIFFIN
NAjLZPSZA rasta am er y k a ń sk a

Magazyn pościel R. D R ŻA Ł A
Lwów, C iorążczyzn y  5. po leca  k o ld iy , rocterace, 
przerabia fco ld ^  p o  4 zŁ m aterac* p o  •  zŁ

przyjm uje p ierze  do prania. tai* 294-81* 873

Jeszcze jedna z naiwsych...
(a) Jadwiga Stangretówna (ul. Król. 

Jaawlgi 1. 20) zawiadonria policję, że 
niejaki Michał Chłopecki (ul- Szpitalna 
1. 39) pud przyrzeczeniem małżeństwa 
wyłudził od niej 150 zł.

Kiermasz harcerski
Wojewódzkie Koło Przyjaciół Harcer­

stwa zawiadamia niniejs.em, że odłożo­
ny swego czasu z powodu żałoby naro­
dowej „Wielki Kiermasz Harcerski", od­
będzie się nieodwołalnie w niedzielę, dnia 
6 października b. r. na terenie Targów
Wschodnich. .

Impre-a ta, ze wszech miar godna po­
parcia, której czysty dochód przezna­
czony będzie na organizację kursów obo­
zów letnich dla najbiedniejszej młodzie­
ży harcerskie; —  odbędzie się bez wzglę­
du na pog dę gdyż Komitet Organiza­
cyjny —  dzięki poparciu Zarządu T a r­
gów Wschodnich — uzyskał możność 
pomieszczenia poszczególnych ™ Pr®z 
w pawilonach na Targach Wschodnich.

Bogaty i ciekawie — jak zwykle 
cięty program, wiele niespodzianek za­
równo dla młodych, jak i starszych — 
beztroski humor harcerski — moznosc 
przyjrzenia się zbliska życiu harcerskie­
mu, oto czynniki — które złożą się na 
interesującą całość tej jednej w swoim 
rodzaju imprezy i pozwolą _ wszy3>kim 
w wieku od 6—60 lat spędzić nifdzielpę 
popołudnie w wyjątkowo miłym nąstro- 
ju. — Bliższe szczegóły w afiszach.

Burza nad Lwowem
la) Przed pcłuJniem w dniu wczo­

rajszym nadciągnęła nad miasto pierw­
sza od wielu lat jesienna burza. O godz 
11-tej szare chmury zajęły nieboskłon, 
pcczął padać deszcz a niebawem uJe-

Zdawało się, że po gorączkowych 
dniach przedwyborczych, w czasie któ 
rych wrzało w gmachu Związku Ce­
chów lwowskich, jak  w ulu, — ołowia­
na cisza zalegnie znów w obszernych 
salach wspaniałego Domu rzemieślni­
czego. Lecz niei

Panuje tam nadal ruch i hałas, 
zmieszany z. wrzaskiem i charkotem, 
rozlegają się kłótnie —  żydowskie. Bo 
oto przygotowuje Związek Cechów swe 
sale na dom modlitwy na czas świąt 
żydowskich Kuczki, dzień pojednania, 
nowy rok... Kręcą się więc pejsaci ro­
botnicy po gmachu, zbijają ławki, kłó­
cą się; toć w dniu pojednania zrzucą 
z siebie stare grzechy, by znów grze­
szyć —  na nowy rachunek.

Tak! —  Dom patrjotycznego, iwow 
skiego izemieślnika, oddano Żydom, 
zmieniono go w bożnicę, za dni kilka 
rozlegną się głośnem echem w gmachu

śpiewy modlitewne tych, którzy szero­
ką falą rozlewają się po miastach pol­
skich, niszcząc gospodarczy dorobek 
naroaowy, rujnując polski stan posia­
dania, by zwolna, Systematycznie u- 
gruntować sic na ziemiach polskich.

Zarząd Zw. Cechów, widocznie zbyt­
nio przesiąkł żydowszczyzną. Czyżby 
nie czuł nietaktu, jaki popełnia dopusz. 
czając do takiej demonstracji Żydów? 
A może to ma być środek dokumentu­
jący wspólność uczuć polsko -  żydow­
skich, Zarządu Związku Cechów, śro­
dek. mający zbliżyć i zespolić więk­
szość z mniejszością, aby, uśpiwszy 
czujność straży polskiej, dopomóc do 
tern szybszego opanowania gospodars­
twa Polski przez Żydów?

Żle się bawicie, Panowie, z likwi­
dującego się. na szczęście, Związku 
Cechów.

I Brzęczący występ brata
1 (a) Na tle jakichś bliżej nieznanych

porachunków rodzinnych do mieszkania 
Barbary Weishorn ful. Wybranowskie- 
go 5) wpadł jej brat I "-chmiel, a wy­
lawszy rozgłośną awanturę, powybija! 
15 szyb w oknach.

Fałszywa legitymacja 
prowadzi za kratki

(a) Policja przytrzymała wczoraj Ka* 
zimierza Wyszerę (ul. Listopada 34), 
który na fałszywą legitymację pobrał 
z Funduszu bezrobotnych kwotę 60 zł.

Z SALI SADOWEJ

Skazanie Dziędzielaka
Wczoraj w godzinach popołudnio* 

wych zapadł wyrok w procesie robotni­
ka Dziędzielaka, który z siek'erą w ręku 
rzucił się na swą żonę Marję i wymie­
rzył jej w głowę pięć ciosów.

Po werdykcie sędziów p-zysięgłyct 
Dziędzielak skazany został na 7 lat wię­
zienia.

e . i . . A,kmena wita powracającego Amfitriona
Scena z wielkiego filmu „Amfitrjon", pro dukcjl „Ufa", o którym

■ szerniej przed paru dniami.
nisaliśmy ob-

rzylo kilka piorunów, z których jeden 
ugodził w drzewo na Kleparowie, a drugi 
padł gdzieś bliżej. Burza po kilkunastu 
miriutach trwania przesunęła się szybko 
peryierjami miasta. Po chwilowem wy­
pogodzi r.iu w godzinach popołudnio­
wych, wieczór i noc upłynęła pod zna­
kiem deszczu i błyskawic.

Starzy ludzie pamiętają podobną bu­
rzę przed około 60 laty. Nastąpiły po njej 
upały, które trwały czas dłuższy. Jeszcze 
22 grudnia mężczyźni chodzili w mary­
narkach. Może coś podobnego przydarzy 
się i w bieżącym roku.

. Wypadek 
na torze kolejowym  

pod Persenkówką
(a) Torem kolejowym przechodziła 

wczoraj wieczorem Marja Sępowa, liczą­
ca 60 lat, zamieszkała w Pasiekach Zu­
brzyckich. Gdy znajdowała się na 7 km. 
za stawidłem II., nadjechał’ parowóz, 
przyczent wymieniona, mająca słuch 
przytępiony, potrąconą została, a upadł­
szy na szkarp, doznała prawdopodobnie 
pęknięcia czaszki i w stanie nieprzytom­
nym przewiezioną została samochodem 
Pogotowia do szpitala powszechnego.

s czętnie stodoła Iwana Dubasa wraz 
z całym tegorocznym zbiorem. Szkoda 
v'ynosi oxoło 1000 zi. — Pożar powstał 
v.'Skutek zbrodniczego podpalenia.

Eksplozja 
przy ul. Kopernika 

w cyfrach
. (a) W uzupełnieniu wiadomości o eks- 

p.ozji na ul. Kopernika, podajemy d a t  
; ze, ustalone już szczegóły. • Eksplodo­
wało 3.000 kuleczek, przeznaczonych do 
pistolecików, wysłanych przez firmę Kem- 
pera w Warszawie do sklepu N. Bohre- 
ra (ńl. Furmańska !. 3). W 10 sklepach 
wybite względnie zbite zostały okna 
wystawowe, 14 pak uległo zniszczeniu. 
Ekspedjent fi-rny „Transport" Norbert 
Milntzer, wyszedł cało z niebezpiecznej 
przygody, doznał jedynie lekkiego ogłu­
szenia, stan poparzonego robot lika Ho- 
łowatego nie jest groźny.

Zderzeire autobusu 
z autodorożką

( a ) O godz. 7-incj wieczorem nastą- 
ono zderzenie autobusu z autodorożka
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kach, gminy Ponikowica, spłonęła’ dć>- ło i w kolano bofctrzyfo go Pogotowie 
Raiuńkowej

KRONIKA KRAKOWSKA

V JAN KRZYŻANOWSKI długoletni 
dyrektor miejskiej izby Obrachunkowe; 
zmarł w Krakowie w wieku 58 lat. Byl 
on prezesem ' 1  wa urzędników miejskich 
i na ten stanowisku położył duże zasłu­
gi-

WŁADZE NACZELNE LIGI MOR- 
SKiEJ i kolonjalnej oraz wszystkie orga­
nizacje prowincjonalne złożą hołd zwło­
kom Marsz. Piłsudskiego w Krypcie na 
Wawelu w an. 20 października. Na So- 
wińcu zostanie złożona ziemia z pobo­
jowisk pod Cecorą, którą przywieźli u- 
czestnicy tegorocznego spławku I MK do 
Morza Czarnego, oraz ziemia z nad Bał­
tyku. — Oncgdaj złożyli ziemię na So- 
wińcu delegaci 35-ciu oddziałów • pro­
wincjonalnych pocztowego -- przysposo­
bienia wojskowego wojew. krakowskie­
go.

TRAMWAJE JUŻ NIE BĘDĄ ZA­
KŁÓCAŁY ODBIORU R AD JOWEGO
dzięki specjalnym urządzeniom jaKie za­
rząd tecnniczny t-amwajów wprowadza 
do wozów kursujących- na 'injach. U- 
rządzenia te zostaną zastosowane w naj 
bliższych dniacn ’ -

WYCIECZKA KOLEJARZY BUŁGAR­
SKICH w liczbie 47 osób bawi w Kra­
kowie ud dwóch dni. Po zwiedzeniu 0 - 
sobliwości naszego nuasta goście wy­
jechali na G. Śląsk. ,

POKAZ PSÓW RASOWYCH hodow­
li kiajowej i zagranicznej odbędzie się 
w Krakowie w pierwszą niedzielę paź­
dziernika. W ystawa zostanie urządzona 
w miejskiej hali przy ul. Rajskiej 12.

PC 15 zł. OD 10 ZŁOTOWEGO U- 
DZIAŁU mają płacić wszyscy udziałow­
cy Spółdzielni towarowej „Stt-k". Taki 
wyrok ogłosił wczoraj sąd krakowski.

UNIEWINNIONO URZĘDNIKA MIEJ­
SKIEGO Zdzisława Swojkiena, kierowni­
ka konsumu miejskiego oskarżonego c 
sfałszowanie dwóch weksli. Tok roz­
prawy wykazał, że podpisy wekslowe 
nie zostały podrobione.

WÓJT I SEKRETARZ GMINNI DE- 
FRAUDOWALI PIENIĄDZE publiczne 
piastując swe godności w gminie Wola 
Radziszewska pod Krakowem. ’ Wg i; 
Szlacht", i sekretarz Krzywoń sprzenie­
wierzyli około 200 zł. za co zostali za­
sądzeni pierwszy na 10 miesięcy drug 
na 8 mies. więzienia.

SZEREG WYPADKÓW PROWOKA 
CJI ZE STRONY ŻYDÓW miało miejsce 
w Krakowie w ubiegłych dniach. Doszło 
do bójki z żydami które rychło zlikwi 
d-owała oolicja.

REPEFTUArr KINOTEATRÓW*
ADRIa : „Czerwona dama" i „Ponzuki- 

waczki złota".
APOLLO: „Kaprys hiszpański".
BAGATELA: „Malowana zasłona" i re- 

wja „Jesienne podrygi".
MUZEUM PRZEMYSl OW ); „Bunt w 
Szanghaju".
PROAIIEN: „Księżniczka przez 30 drv“ 

i „Urv> 'S z Hiszpanji".
ELLA: „Zagłada" i „Sobowtór".

UKA: „Dziewczę z obioków1..
ŚWIT: „Seąuoia".

UCIECHA: ..Dziewczęta w niunduf.
kach"
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Drugie świętokradztwo w powiecie lwowskim

Świętokradcy w kościele w Winnikach
(a)  Ubiegłej nocy nieznani sprawcy 

włamali się do ząkrystji kościoła para- 
fjalncgo w  Winnikach, gdzie zabrali je­
dną złotą puszkę, jeden zioty Kielich oraz 
wota. Po świętokradcach wszelki ślad za­
ginął.

Jest to drugie z rzędu świętokradz­
two, dokonane przez nieznanych sptaw- 
ców w powiecie lwowskim, w ciągu bie­
żącego tygodnia. Przed kilku dniami — 
jak donosiliśmy —  popełnione zostało 
świętokradztwo w kościele parafjalnym

w Rzęśnie Polskiej. Prawdopodobnie w  
obu pożałowania godnych wypadkach 
działa ta sama szajka złodziejska, którą- 
by należało bardzo szybko zlikwido­
wać!..,

KOMUNIK T .
Kino „TON" pasaż Mikolascha. Film 

„ U f g a  bez p ow ro tu ',  który dyrekcja 
wybrała na' otwarcie kina, należy do 
najcelniejszych arcydzieł produkcji świa 
towej. Film ten ca:a kryiyka jednomyśl­
nie. okręsnta zaszczytnein mianem „naj­
piękniejszego romansu filmowego świa­
ta" W rolacn gtownych Kay Francis i 
Wilcam Powell, znakomita para gwiazd 
która daje koncert gry aktorskiej (x).

z a k z  u  KORPUSU WYSŁUŻONYCH 
WOJSKOWYCH komunikuje, że 59 Wal 
ne Zgromadzenie odbędzie się we Lwo­
wie, 6 października o godz. 10 rano w 
sali własnej przy ui. Ochronek 1. O- 
becność wszystkich członków obowiąz­
kowa i wymagana ze wzglęau na waż- 
r e  sprawy, W. razie braku komplęm na­
stępne Zebranie odbędzie się tego same­
go 1 ania o godz. 11-ej.

MAŁOPOLSKA STRAŻ OBYWATEL­
SKA we Lwowie wzywa wszystkich 
członków do wzięcia gremjainego udzia­
łu w Uroczystościach kanonizacji św. 
Jana  Busko tj. w niedzielę, dnia 29 wrze 
śnia br. P ro ces ja . v,yjdz'e z Kate.dry do 
koścora Matki Boskiej Ostrobramskiej o 
gudzinic 8.30 rano. Zbiórka . wszystkich 
punktualnie, o goazinie 8-ej pized Kate­
drą z opaskami. Członkowie pocztu 
sztandarowego jawią się w .lokalu MSO. 
w  niedzielę d a n o  29 bm. o godz. 19.30.

KOBIETA, KTÓRa  uRWIŁA 
Z MĘŻCZYZN.

■ _ Wielbicieli i wielbicielki Marleny bie* 
triech ucieszy niewątpliwie wiadomość, 
że ujrzą niebawem Marlenę Dietrich w 
jej nowym filmie p. t. „To djabeł, nie 
kobieta" (Kaprys Hiszpanki). W  filmie 
tym Marlena ukaże się jako tancerka 
Coucha kobieta, która igiala seicami 
męskiemi, aż wreszcie spotkała młode­
go rewolucjonistę, dla którego gotowa 
była poświęcić życie. Scenarjusz tego 
niezwykłego, filmu napisał Joi.n Dos 
Pąssos, znakomity pisarz amerykański, 
op iera jąc . się na dość śmiałej powieści 
Pierre Louysa pt. „Kobieta i pajac". 
Reżysęro wa" Józef von Sternberg. W 
rolach głównych występują: Marlena
Dietrich, Lionel Atwill. Edward Everett, 
Horton i Cesar Rumero. Pięć lat n r ja  od 
przyjazdu Marleny Dietrich do Am :ryki. 
Każdy film, jaki Marlena nakręciła w 
AmeTyce, był prawdziwa sensacją.
„Matokko",.. „X -  -27"  Szanghaj
Ekspres. '... „Pieśń nad pieśniami". 
„Blond Venus“... ro filmy, o których mó­
wił cały świat. Niemniej interesująco 
zapowiada się nowy.film Marleny Die- 
rrich. „To djabeł nie kobieta" ukaże się 
już wkrótce na ekranie kmoteairów Ko- 
oernik —  Marysieńka. 25699

Czterech nieznanych osobników zaatakowało strażnika
(a) Wczorajszej nocy czterech n ie ­

znanych osobników usilowaio przejść 
p/zez most kolejowy na rzece W iar pod 
Ńiżankowlcarni, na linji kolejowej Prze­
myśl— Chyiów.

: Gdy pełniący służbę obchodową 
strażnik kolejowy oświetlił owych osob­
ników latarką,

posypały się z ich strony ku niemu 
strzały rewolwerowe.

które skutkiem panujących w noc; ciem­
ności chybiły. Owi niezhani osobnicy 
którzy zachowywał' się na moście w 
sposób wysoce * podejrzany, oddalili się 
następnie szybko polami.

'udrof na „urlopie" więziennym

Zjazd Oświatowy 
w Ustrzykach Dolnych
W  dniu 21 bm. odbył się w  U strzy­

kach Dolnych pow. Lesko, Z jazd  p ra ­
cowników oświatowych z rejonu gmi­
ny zbiorwej Ustrzyki Dolne. —  Zjazd  j 
został zwołany przez Koło T S L  w  U - j 
strzykacL. —  Inicjatywę zwołania Z ja ­
zdu dał* Przew odnicząca Komisji O- 
światowej p. M. Plażowa.

■ O brady  przy  udziałe 40 uczestni­
ków odbyły się w. pięknym Domu Lu­
dowym TSL. —  W  Zjeździć wzięli 
również u d z ia ł : , Inspektor Szkolny w  
Sanoku p. Bratkowski, Instruktor O - 
św iatow y Za-ządu  Głównego TSL ze 
Lwowa p. Sietnicki, oraz przedstaw i­
ciele Sam orządu.

Zjazdowi przewodniczył Prezes Ko­
ła  miejscowy Katecheta Ksiądz Piotr 
Kuźnar.

P o  przemówieniach powitalnych 
wygłoszono następujące referaty:

1) „Ż ądania  T SL  r a  tle potrzeb re- ! 
jonu Ustrzyki", wygłosił Instruktor O - j 
światowy p, oiefnicki. 2 )  „Zagadnie , 
nia gospodarcze w  pracy oświatowej",

Jak się dowiadujemy były właściciel 
„Państwa Brody", p. Stanisław Rudrot 
uzyskał 6 miesięczny urlop więzienny. 
P. Rudrof opuścił onegćaj więzienie i za­
mieszkał w swem prywatnem mieszkaniu 
we Lwowie. W dniu wczorajszym Rud­
rof odwiedził swych obrońców: mec. dr. 
Pierackiego i adw. dr. Landaua, którzy 
o udz.elenie urlopu swemu klientowi za­
biegali.

Jak wiadomo Rudrof ma za sobą Je­
den tylko prawomocny wyrok, skazujący 
go na dwa laia więzienia. Łączna kara

więzienia w tej chwili jeszcze nieprawo­
mocna wynosi 11 lat.

Urlop swói wyzyskać ma p. Ruarof 
dla uporządkowania swych stosunków 
rodzinnych i materjalnych. Ponadto za­
padł on w ostatnim czasie na zdrowiu, 
zmizerniał. posiwiał i pochylił się tak, 
że czyni wrażenie zniedołężniałego 
starca

Urlop p. Rudrofa, który komentowany 
był wczoraj w kołach prawniczych, uw a­
żany jest za pewnego rodzaju sensację, 

—o—

P ro s im y  pam iętać D D n t K O l E n i U  P R Z E D P Ł f l T Ł I
z a  „ K e r fe r  L w o w s k i "
na IV. kwartał lub październik 1935
w naszym K A N T O R Z E  przy ul. Zim orowicza 10 
lub w A d m i n i s t r a c j i  M ochnackiego 48.
T E L E F O N Y :  K an to r 246-34, Admin. 292-46.

Skąd płyną pieniądze?
. » » «  Szerokie życie nocne dżokejów z fora wyścigowego

(a) Nccne życie w mieście skutkiem 
nadto znanych przyczyn bije przeważnie 
slabem tętnem. Toteż wśród nieznaczne­
go rućhu w rozmaitego typu lokalach 
zaraz w oko wpada szeroko rozlewne 
życie dżokejów z toru wyścigowego na 
Persenkówce. iNaturalnie w libacjach 
pierwszą mię odgrywa alkohol, gęstą 

strugą płynący od bufetu do stolików, 
gdz!e dżokeje przepędzają sporo czasu 
w towarzystwie rozlicznych swych zna­
jomych, nieraz bardzo podejrzanych typ­
ków z lwowskiego światka nocnego. 
Szczególnie umiłowanym przez dżoke­
jów  lokalem jest osławiona

nocna kawiarnia „Grand" przy ul, 
Skarbkowsklej,

gdz'e o każdej porze nory spotkać maż- 
na dżokeja z toru wyścigowego w szer­
szeni towarzystwie, toczącem cichą, wi­
docznie zainteresowanie budzącą rozmowę 
w dobranem kółku. O czem tam mówią? 
— pewnie, że nie o oogodzie i dzisiej­
szych trudnych warunkach życiowych...

Epizodem z życia dżokejów zajmowa­
ła się wczorajszej nocy policja. Dwaj 
dżokeje, Roman Frank z Gostonina i An­
drzej Kończą* na ul. Kubali zajęli o go­
dzinie 23-ciej miejsca w autodorożce 
Mariana Semkowa i pojechali najpierw 
do jednego z lokali na Kopytkowem, 
stamtąd na Kleparów, gdzie szofer cze­
kał na nich przez dwie godziny, z Klepa- 
rowa droga ich wiodła ria ul. Rzeźnicką, 
gdzie nastąpił postój jednogodzinny, po- 
czem obaj dżokeje zajechali do kawiar­
ni „Grand". Gdy szofer za kilkugodzinną 
jazdę wraz z postojami zażądał 10 zł., 
Kończak wręczył mu 4 zł., a Frank starał 
się zbyć szofera oświadczeniem, że nie 
posiada w tej chwili pieniędzy i zapłacić 
n e  może, przyczem zapewniał go, że w 
dniu dzisiejszym o godz. 18-tej „będzie 
miał pieniądze i zapłaci!" Sprawa oparła 
się o p 1 cję.

Szeroko rozlewne, nocne życie dżo­
kejów budzi na mieście rozmaite uwagi...

Gwałtowna burza przesunęła się nocą ponad powiatem lwowskim
(a) — Burza, która przesunęła się we 

środę o południowej porze przez Lwów 
j ustąpiła po krótkiem trwaniu, pojawi- 
<d się w nowem wydaniu, daleko groź- 
niejszem w ciągu nocy. Po północy zja­
wiła się z nawrotem i wśród deszczów 
i piorunów trwała kilka godzin.

wygłosił p. Radwański, kierownik szko­
ły. 3 )  „O  spółdzielczości" wygłosił p. 
Mączka.

Po referatach wywiązała się dys­
kusja, w której poruszano  bardzo  wie­
le żywotnych zagadnień.

W ieczorem uczestnicy Zjazdu byli j 
na koncercie na cele dożj-wiania dzieci, { 
?. w niedzielę 22. 9. br. wzięli udział w  I 
otwarciu krajowych zawodów szybów- j 
cowych w  Ustjanowej* 1

Szczególnie gwałtowny charakter 
P ’zybrała ona noza obrębem miasta, 
gdzie na terenie powiatu "lwowskiego 
notowano aż cztery pożary, jakie pow­
stały

skutkiem uderzenia piorunów.

Ostre nasilenie przybrała ona zwłasz­
cza w okolicy Szczerca. O godz. 12-ej 
min. 45 w nory,

piorun uderzy! w stodołę Jana 
ilkowa w Ostrowie.

Pas*wą pożaru padła stodoia, stajnia 
oraz dom mieszka'ny. W  stodole spło­
nął cały tegoroczny zbiór oraz narzę­
dzia gospodarskie Drugi pożar koło 
Szczerca wybuchł w Werbiżu,

gdzie piorun uderzył w stodołę 
Anny Sarabachowej,

Spłonęła stodoła wraz z zbiorem. Dom 
mieszkalny zdołano wyratować.

MUNDURY 
od zł. 27*—
PŁASZCZE 
od zł. 34*—
M A T E R J A Ł Y
na mundurki dla
S T U D E N T E K
od zł. 1*80

W IELK I W Y B ófi

L v f 6 w
PL Marjacki 10 

teL 200-53. 
2746133

W  antenę szkoły powszechnej ty 
Barszczowicach

uderzył piorun o godz. 1-ej w nocy. Wy. 
bił pięć szyb w mieszkaniu kierownika 
szkoły i osmalił, ramy okien.

W  innej stronie powiatu uderzył pio­
run o godz. 1-ej 

w  Czaruuszowicach, pod Lwowem, 
gdz.e spłonęły dwie stajnie na gospo- 
darstwie Demiana Kościowa. W  jednej 
z nich zginęła krowa.

Gwałtowna burza zerwaia dalej po- 
łączenia telefoniczne pom ięd., Gajami 

a V rlnnlkaml.

PRZED WYCIECZKA POLAKÓW Z RU*
MUNJI DO LWOWA, KRAKOWA 

I WARSZAWY

Folacy na terenie Rumuuji organizują 
wycieczkę do Lwowa, Krakowa i W a r ­
szawy. — Zaoisy przyjmuje sekretariat 
Związku Stowarzyszeń Polskich w Czer- 
r.icwcach. Ze wzglęau na trudności tech­
niczne, wyjazd wycieczki, który mial już 
nastąpić, został na krótki czas przesu­
nięty.

DELEGACJA UNIWERSYTETU 
LWOWSKIEGO W  BUDAPESZCIE

Na uroczysiości 300 lecia Uniwersy­
tetu budapeszteńskiego, w yjtchałc dele­
gacja Uuniwersytetu lwowskiego, złożo­
na z prorektora prof. dr. Longchampsa 
de Berier i profesora dr. Bulandy

FUT3A DAMSKIE
g ot»  w* W ■ajwlękizym wyborzo w«»U.io 
p r z e r ó b k i  w y k o n w j a n a j t . p t  oj

r .  • J. L ubelscy  ySfe-taSSE
1461______________________________________

Zdarzenia i wypadki
(a ) .  — W ypadek w  drogerjL —-

Benjamin Roth, właściciel drogerji p rry  
ul. Legjonów, 1. 4-3, zajęty był wczoraj 
rozgrzewaniem w garnku na maszynce 
spirytusowej dwu litrów gł/nwego wo­
sku, który zapalił się od papierosa sto­
jącego obok pomocnika Józrfa  Dachsa. 
Ten celem uniknięcia pożaru w  droger­
ji; gdzie mieściło się wiele imaterjału 
palnego wyrzucił pionący garnek z dro­
gerji na chodnik, przyczem poparzył so­
bie obie ręce a przecnodzącej w kryty­
cznym momencie Sarze Propst spalił 
sukienkę. Ta ostatnia wyszła pozatem 
bez szwanku z niemiłej przygedy.

(a) W ypadek na budowle. W  czasie 
pracy przy remoncie domu przy ul. sw. 
Marcina 1. 36, skutkiem upadku rury w o­
dociągowej robotnik Michał Rończuk 
(pi. Dąbrowskiego 1. 12), doznał silnego 
potłuczenia głowy. Pogotowie udzieliło 
mu pierwszej pomocy.

(a ) Ocknięcie do trzech miesiącach!
Tekla Epenscheid (ul. Piekarska 1. 25), 
zawiadomiła wczoraj policję, iż przed 
trzema miesiącami wydalił się z jej do­
mu w nieznanym kierunku 16-letni syn 
donoszącej, Franciszek.

(a) Z kryminalnej kroniki. Do aresz­
tów odstawiony został wczoraj józef 
Szytyński, zamieszkały w Samborze, za 
niezapłacenie racnunku w kwocie 12 zł. 
80 gr. za trunki w szynku Tenneribauira 
przy ul. Gródeckiej 1. 38-
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Złoto, srebro, zegarki
poleca tanio,

W Ł. BUSZEK, LWÓW, AKADEMICKA 6. 
Naprawa zegarków  1 b iż u te r ii—  te l, 213-48

Zaszczytnie znana P IE R W S Z O R Z Ę N D / 
P R A C O W N IA  K R A W IE C K A  

M . b  p u n i e c  I.w ów , ul. H a lick a  3 
przyjm uje do yyhonania s  w łainych i po­
wierzonych materjałów  wszelką ę a rc < roną 
P f jk ą  wedłng najnowszego i . j j u  i najśwież- j, 
**yeh in rnali. Dogodne warunki. 1124

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­

krycia — poleca jedyna Katolicka Firma
D A E ) A f Ś n i J M MARJA B E M O W A

» r A R A u U N  „■ « w a ł o w a  9
1273

ZD ZłJ’-'30 A S -
Kodak B.B, I Ł

dobrym  fotografem

Jan Buiak, Kepernlka 4

F U T R A  *lisy nowe,
w szelk ie przeróbki wykonuje według najjo'.. ■ 
szych modeli. Ceny przy- — _ 
stęnne, wykonanie mistrzów- V l i  M B  T  A 

firma M A R J A N A  i H D H I M  
Lwów, MAŁECKIEGO 9  23453

sfcie

E f.

FUTRA NOWE
wszelkie przeróbki 

SICHLER Lwów, pl. Halicki

F^ ssr 
I  w

|  SSCN

W E — i
rób ki I
licki 14 I p- I

J u ż  n a d e sz ły  n a  se z o n  jo a ie n n y  i z im o w y

K A P E L U S Z E J? .^  s*vT f5  
“ raL0S zyfl.K fiF K fl -LW6W'i  C Z A P E K M.  H a l i  o L a  4

L E de wszelkich pokoi najkorzystniej 
nabyć można

y WYTWóRKI MEBLI  
Fr. Zlfcf LiSKIEGu
I.wów, Kołłątaja 5 

‘w podwórzu Stale 
aa składzie.

a n t y c z n e .

AUDYCJE RADIOWE
Radjoctacja Lwowska

Piątek, dnia 27 września 1935
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 7.55 (Lw) Parę in- 
formacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 10.00 
(Lw) Nabożeństwo z cerkwi Wołoskiej 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 12.03 Dzien­
nik południowy. 12 15 Audycja dla szkół. 
12.40 Koncert. 13.25 Chwilka dla kobiet. 
13.30 „Z rynku pracy". 13 35 (Lw) Mu­
zyka z płyt,

i5.15 Giełda. 15.25 Wiad. o eksporcie 
poISKim. 15.30 (Lw) Płyty. 16.00 (Lw) 
Pogadanka dla chorych w opr c. ks. kap. 
M. Rękasa. 16.15 (Lw) Koneert w wyk. 
Oik. T. Seredyńskiego. 16.45 „Chwilka 
pytań" -■ w red. W. Frenkla. 17.0(1 Re­
portaż. 17.15 „Minuta poezji". 17.20 Re­
cital skrzypcowy. 17.50 Poradnia, sporto­
wy, j 8.00 W esela audycja muzyczna.

18.30 (Lw) „Li3ty i programy" omówi 
J. S. Petry. 18.40 (Lw) Pogadanka spor­

towa. i8.45 (Lw) Koncert reklam. i9.00 
(Lw)' „Gabinet figur woskowych", felje- 
ton rozrywkowy 19.10 (Lw) Program na 
dzień nast 19.1o Biuro studjów rozma­
wia ze słuchacza..i? P R. 19,25 „Puryta- 
nie" — opera Ecllini‘t go ( v  związku z 100 
rocznicą śmierci) (z W iednia). W  przer­
wie I Dziennik wieczorny. — W  przerwie 
H-giej „Obrazki z Polski współczesnej."

22.10 Wiadomości sportowe 22.25 
(Lw) Płyty. 22 45 Płyty. — W  przerwie 
o godz. 23.00 Wiad. meteor, óia kair.u- 
m.tatji lotniczej.

89 Zł. S E R W I S
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K aẑ . erz L r v  i C K I
LWóW, pl. Marjacki 10.

„Pan 1 wardowski jedzie na księżyc",
W piątek, dnia 27 września, o. godzinie 
12.15 nada rozgłośnia warszawska cie­
kawe słuchowisko dla- młodzieży -szkolnej j 
p. t.: „Pan Twardowski jedzie na księ­
życ"- Nie będzie to jednak podróż słyn­
nego szlachcica - czarnoksiężnika na ko­
gucie, lecz podróż w wspaniałym pocisku 
rakietowym do odbywania podróży -mię­
dzyplanetarnych.

Audycja dla chorych. Audycja dla 
chorych nadana będzie jak zwykle w 
piątek o godzinie 16.00. Audycję rozpocz­
nie oogadanka dla chorych, którą wygło-. 
si ks. kap. Michał Rękas, poczem nada­
ny będzie koncert orkiestry salonowej 
p, Seredyńsk'ego.

„Gabinet figur woskowych", f  eljeton 
rozrywkowy pod tym tytułem wygłosi 
przed mikrofonem rozgłośni lwowskiej 
p. Marjusz Nowina, dnia 27. września, 
o godzinie 16.00.

18.30 Bruksela franc. Sonaty fortepia 
nowe Beethovena.

19.30 Wiedeń. „Purytania", — 
Bellimegu

24.00 Sztutgart. „Nero i Acte"
J. Manena.

opera

opera

SKŁAD i PRACOWNIA.

WYROBÓW N O Ż O W N I C Z Y C H

F R .  K A R A S I A
Lwów, S a p i e h y  34 obok kint> "G raiyn a*

Q f || W brzytwy pierwszorzędnych fabryk 
r C . C l C  .  ang. niem. szwedz. itp. araz no. 
źyezkl. stalowe, scyzoryki i ealanterją stelowa, .

119e

Radiostacja Krakowska
Piątek, dnia 27 września 1935

6.30 Tr. z W arszawy 7.50 Pro'gram 
na dzień bież. 7 55 Parę informacyj. 8.00; 
T i. z W a rs^ c /y .  11.57 Tr. sygnału cza­
su, hejnał. 12.03 Tr. z Warszawy. 13.35 
Południowy koncert z płyt. 15.1-5 Transm. 
z Warszawy. 15.30 Arie operowa z ptyt.

16.00 Tr. ze Lwowa i Warszawy. 18.30 
Pogadanka p. t.: „Kobiety egzotyczne" ; 
(Abisynki). 18.40 Wiad. bieżące. 18.45 
Koncert reklam.

.19.00 Pogad. p. t . ; Przez moje .okna 
— wygi.' red. J. Bajsarowlcz. 19.10 Pro­
gram na dzień nast. 19.15 Tr. z W arsza­
wy. 19.25 Tr. z Wieania. — W  przerwie ' 
tr. z Warszawy. 22.10 Wiadom sporto­
we. 22.15 Tr. z Warszawy. 22 15 utwort 
Debussy‘ego (płyty).

»PURYT A  N1E«”

OPERA B E L L lN I'E aO  W RAOJO 
W  P I ĄTE K 27. IX. O GODZ. 18.25

Ogłoszenia niehandlowe do 10 słów ===
30 gr., dalsze wyrazy po 5 gr. Dla = £  
posznk. pracy do 15 słów 30 gr. dal- i== A  , 
sse wyrazy po 3 grasze. Ogłoszenia

knpleekie po 10 gr. słowo £ *Qg£o&zmia cbio&m
= =  Jodno ogłoszenie nie może przekraczać 
= 5  50 ałów. Ogłoszenia reklamowa wśród 
U l  drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 

▼ w = =  Ogłoszenia drobne przyjmzjo Kaatei 
s=s od godz. 9—19 Lez przerwy;

W tej rubryce zamieszczam; 
*ls<0SiełliJ aó 10 Słów po 80 gro­
szy — a s isz e  w rrszy - -  6 gr.

KUCHENKĘ  
Szamotową używ aną kupię. Trak 
tat. W ałowa 27. 25T77

^  te j  ru b ry c e  zam ieszczam y
og łoszen ia  do 10 słów  po 80 
g ro szy  — dalszo  w y razy  ->o 
•' g r ., kup ieck i*  po  10 groszy .

«iiepsze
najtańsze
UBLWIE

ś f !
poleca

cdjstare^a firm a katolicka

L. T. SKRZYPEK  
L»ó w , H alicka 4, te l. 244-70. 
®Pccjalność: Obuwia szt-olne.

PIECYK
garow y 1 piec żelazny ezam o-ł 
to w y, 2 szafk i oszklone tan io !  
sp rzedam  Lwów, Szewczenki 5.1 
tylko przedpo łudn iem . 1201 f

For'epiany 
Pianino
pierwszo­

rzędne nowe 
oraz okazyjne 

D ogodne  
wat unki

St. NOWACKI
IW . W PIŁSU D SK IEG O  17

2*7*1

PANTOFLE SZKOLNE 
najtrw alsze najtańsze w  w yt­
wórni ŁlWiajh Lwów, ulica H a­
licka 5. I p. 716

SPRZEDAM  
duzy stó ł, zegar szafkow y, kon­
sole. Głęboka 21 I p. m. 15. ofi- 

25649cyny.

m u n d u r y

Przysp. W ojsk., m undu­
ry' ar.ud. przepisow e  
harcersk ie, ubrania ro­
bocze dla nczniów  szkół 
teehnicz., kom binezony, 

w iatrów ki najtańsze źró­
dło i w ytw órn ia  „PALLIUM ",— 
L* ó w , u l. H etm ańska 22, obok
Muzeum. U 3®

*Joto, srebro, perły, 
diamenty, złoto zęby, 
°raz kartki zastawniczo,
kupu-/

Fortepiany 
angielski oraz 
5'chweighefe- 
ra znakomite 

sprzedam 
bsrdzo tanio 

Skleniarski 
Lwów, Ko- 
persika 26. 

256'6

LAMPA
stołow a do śc iągania  z abażu­
rem sprzedi m okrzyjn ie Szew­
czenki 6. 1291

SPRZEDAM
okazyjnie oponą do Tatry. W ia­
domość „Lux“ Akadem. 15. 12S,

3 POKOJE
z p rzyn alein ościam i ul. K och i  
now skiego 48. ‘ 25681

1 POKOJE
kuchnia, przedpokój, sp iżarm  
półkom fort do w ynajęcia , Dwei 
nickiego 6, tel. 280-90 ’ (t/J

PIĘKNY
pokój kuchnia Łyczaków Cl 
zg łoszen ie Św iderska P^lusy/uką  
28. -ano. 25631

4 POKOJOWE
pełnoaom fprtow e m ieszkanie
odnajm ą katolikow i od pazdżie’ 
nika. Czynsz ' niski: Zybhkip  
w icza1 41 m. 4. V5(.Có

POSZUKUJĘ  
2 pokoi z kuchnią, łazienką, oko­
lica  , Potozkiego., —  . Zgłoszenia  
„R urjer Lwow ski" pod „Adam"

/ ' ' ( u )

POJZUKUJĘ
3-pokojowego kom fortow ego pię 
trowegu m ieszkania centrum. O- 
ferty  A dm inistracja ‘.„Pewny > 
punktualny płatnik".

3 POKO 3  
pełny km fort Listopada 37 par- 
:er zaraz do w ynajęcia. '25643.

Niesamowity widok sprawiają amerykan skie drapacze chmur, oglądane 2  lotu
ptaka.

CEBULKI 
hiacyntów i  tu lipanów  poleca  
Skład N asio-i A n ton iego  Kli­
m owicza L w ów , K lem entyny  
F ańskiej, Jeden, w p rafeetw! K«- 

« l NOMkyi’ -B8S8Z

PALMA
F cnix , piękny okaz, do sprzeda  
nia. Gipsowa 16 parter, na pra- 

______________________ 25633

PARCELA
słoneczna w modnej dzielnicy  
przjt UL Snopkow skiej do 
-przedania. Z głoszen ia  P iłsu d ­
sk iego 6. Cukiernia. 25648

W lej iUDjj.ce śa.i. -̂ bb îaiiiy 
>vszelkir ogłoszen ia  m ieszka-  PO S Z U K U JĘ

przy 3 razach Jo 10 m ieszkania 2 - pokojowego

0 0  W YNAJĘCIA l *JO WYNAJĘCIA
lub 5 pokojow e kom fortow e I p iętro 5 pokoi frontow ych  
neczne m ieszkanie. P iłsud- kom fort obok Techniki ul. Za- 

kiego 8. 25702 chariew icza 7, ' 25693

niowe
slow  2 razy BEZPŁATN.E. Dal- pełnym  kom fortem  

sze wyrazy po 5 gr. aibo bez najchętn iej  
-  nem

k uchn ią
c en tra l-

DW a  POKOJE
słoneczne- kuch n ia  dc wynajęc ia  
l .yczakcw ska 98. 25692

3 POKOJE
j .  » j „ , :  Zg łoszen ia  gupjjnja łaz ienka ,  p a r t e r  T arr

,do A d m in i s t r a c j i  „K ur . ,e ra"  p o d 'now. k - 1Q of) 3_ 5 25b89
25703 --------

ogrzew aniem .

OGŁOSZENIA  
W  »K U R JE R Z E “

p 4  a r >  T U C Z N E  I  T A N IE '

29 LISTOPADA 19
4 pokoje, komfort, pa r i^ r . '”C- c-“
k ia ty .  O g  ą d a ć  1 — 12  i 1 6 - -  5 p o k o i  i  v. ■ 1 ■ an
18- e i  T e l 2 0 9 -  f ł  n lzn łn  iR , . r u u u l  kuchnia — przynależności do

' ' z przynaleznościam i do w ynaję- w ynajęcia ' Lwów L eszczyńskiego

2 POKOJE

25550 cia. T.iatnnaria 26.

PEŁNOKOMFORTOWE  
słoneczne trzy pokoje, kruchnie 
zaraz do w ynajęcią. Janowcks 
74. 25646

SZUKAŁ  
pokoju z kuchnią, peiny kom­
fort. Dam czynsz za rok zgórj 
gotówką. O ferty K urjer pod 
..Gotówka za rok". ‘ 25645

SENATORSKA 9 
II p. m. 6 kom fortow y pokój u- 
m enlowany niedrogo. 2S661

OD 1 LISTOPADA
potrzebne £ p jk o i, kom fort nie- 
wyżej I piętr"., ■ m ożliw is oko­
lica  P olitechn ik i. Zgłoszenia
pod „W yższy urzędnik" Admi­
n istracja . 25653

25700 41. 25682

NAUCZYCIELKA
n a  .stałej posadzie poszuKU- 
je,2 lub 3 pokoje z Kucnnią, 
pełnym komfortem w okoli-? 
cy Nabielaka, Uistl>pada,.|%r 
tockiego, o d : 15. X. Spie­
szne oferty Kurjer poci 
„Październik" 25657
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W U J O W Y  N A J A Z D  M Ł O D Z I E Ż Y
N A  L 6 W

•Ilość młodzieży zapisującej się do szkół średnich i wyższych  
wzrosła w  porównaniu z r. u. o 50 p ro c .! !

ittSSCiCIELE POKOI UMEBLOWANYCH
pcwinni iuż teraz pom yśleć o sublokatorach i zapewnić sobie wynajęcie wolnych 

pokoi na cały rok szkolny. Korzystajcie ze zniżki .

TYLKO PRZEZ WRZ E S I E Y
 ' Uczymy naszym Czytelnikom za 3 og ł. do 10 słów  30 groszy.

DW UFOKOJOW E
kom fort • m ieszkan ie oglądat
2 —  3, Mąc—ia  20. 25650

CZUKAM 
i— 3 pokoje pełn ok om fjrtow e  
z kuchnią okolica L istopada, 
Potock iego —  n aty ch m ia st  
Sp ieszn e o ferty  K urjer, Zimo- 
row icza 10 pod |fN atych m iast“ 

25658

UM EBLOW ANE  
kom fortow e cztery  pokoje zpn. 
na p<5ł roku poszukuje za czyn 
szem  zgóry . T el. 206-60. 25630

JEST
je szcze  do w y n a ję c ia  je d n o  mie 
s z k a n i t  lukdUoOwe 4-pokojowe 
n a  I p ię t rzę ,  w n o w o b u d u ją c y m  
sie  dom u,  K ochanow skiego 47 
od 15 p aźd z ie rn ik a .  I n fo r m a c je  
Od godz.  9— 11 na m ie jscu ,  
te l. 269-02. 25659

3 POKOJE
z pełnym  kom fortem  przy So- 
b ińsk iego 1. z powodu nrzędo- 
w ego p rzen ies ien ia  lok atorów  
do w yn ajęcia  od 1 październ i­
ka. 25667

POKÓJ
kuchnia kom fortow e, słoneczne, 
do w y n a jęc ia ,. Grochowska 56.

25673

4 POKOJE
z pełnym  kom fortem  (pokój 
służbow y) w w illi przy ul. św . 
W ojciecna 6 B. na I p ię trzę  za­
raz do w yn ajęcia  T e le f. 259-65.

25676

B E Z P Ł aT N iE  ram teasczaa.y w 
tej rubryce og łoszen ia  o wol­
nych  pokojach 1 poszukują­
cym  pokoi przy t  lazach  S ra­
zy  do 10 złów dalsza  wyrazy  

po 5 g roszy .

1 POKOJE UMEBLOW ANE  
kom fortow o z  osobnem  w ejś­
ciom  1 łaz ien k ą  zar, : do
w yn ajęcia . Z g ło szen ia : D w er­
n ick iego  1. 6. Lwów: T el. 280-90 
_____________  (d)

POSZUKIW ANY
pd listop ad a dw uosobow y pokój 
ja sn y , przeupukój, elegancko u- 
bem low any, kom fort n iew yżej  
I p ietra  przy spokojnej bocz­
nej u licy , d zie ln icy  I —  IV 
blisko śródm ieścia . Z głoszen ia: 
A dm inistracja  „u kato lik ów 1*

25700

MIESZKANIE  
w spólne dwupokojowe przy sa ­
m otnej dla urzędniczki lub em e­
rytk i, Sapiehy 39 I p. lew o  
3—o. 25683

DLA
ej sie  m łodzieży pokój z 
m aniem  do w ynajęcia  A- 
i 15 parter na prawo. 25688

POKÓJ
utrzym anie dla stud iu jących  
kom fort, fortep ian  Z ofji 54 m, 5.

25694

PIĘKNY
pokój l i z y  rodzinie z wiktem  
iuó  *■;« m i m  wojny, W iad am 9 ś j  
K ościuszki 16 m, 5 25695

KLATKA 
schodow a y .ękne 2 pokoje wolne 
N ow y ćwł-i': 18. 23096

POKÓJ
ie.dny, słoneczny, umcblowr.ny, 
z balkonem , do odnajęci:., Lwów, 
r jjsu d sk iesn  ?, a. 7. 25392

POKÓJ
front, słon eczn y , łazien k a  —  dla 
spokojnych, pew nych Marka 4. 
m. 6 . 25642

STU D E N T  
U n iw ersy tetu , ab so lw en t Gimn. 
k lasycznego OO. Jezu itów  po­
szukuje lek cji z zakresu  Gim­
nazjum  k lasycznego lnb hum a­
n istyczn ego . W iadom ośó pod 
..A bsolw ent Jezuita**. 25678

TAn Có W
udziela St. Daszyński, ul. 
św. Mikołaja dziesięć.

25526

W w ite
W rub ryc- t eJ zam ieszczam y  

ogłoszen ia  do 15 słó w  przy 3 
razach 2 razy BEZPŁATNIE — 
d alsze  w yrazy po 5 groszy .

JĘZYKA  
an gie lsk iego  m etodą B erlitza  u- 
czy szybko i dokładnie Polak- 
A m erykanin. L ekcje pojedyncze  
i zbiorow e. W iadom ośó: K siążn i­
ca P olska , Lwów, O ssolińsk ich  13 

25584

POKÓJ
um eblow any kom fortow y I p .  
przy ul, A snyka. W iadom ośó P il 
sudsklego 6 cu k iern ia . 25647

POKÓJ
um eblow any, osobne . w ejśc ie . 
R om anow icza 22 m. 6. 25662

DAM
lek cje  język a  a n g ie lsk iego  za 
pokój przy ltu ltnralnej rodzinie  
Z głoszen ia  pod: „pokój** 25663

KLATKOWY
pokój kom fortow y do w ynajęcia  
Łyczakow ska 27 m ieszkan ie 12.

25664

POKÓJ
um eblow any, kom fort do w y­
najęcia  od października, C zere­
śniow a 7. 25674

ŁADNY
pokój kaw alersk i tanio do w y­
n ajęcia  św . P io tra  25. II p. 
drzw i nr. 14 od 10— 13 i od 
16— 18-ej. 25669

SŁUŻĄCĄ  
Polka, m łoda, uczciw a zg ło si się  
ze  św iadectw am i G rochow ska 51 
m. 9. 25805

A K A D cM IK
udzieli lek cji z zakresu szkoły  
pow szechnej lnb g im nazjum , 
lub wzam ian za m ieszkan ie, 
utrzym anie, ew en tu aln ie  wyn  
grodzen ie. L is ty  do Adm. K. L 
pod „P olitechn ika"  25608

»A K  O G Ł A S Z A Ć  —
T O  W  ..Z m U ^ R Z E " !

w
O głoszen ia  w l e j  rubryce  

zam ieszczam y po 30 g r . od 15 
sUów —  d alsza  w yrazy  po 
3 grosze.

SZUKAM  
pracy za kuchnię p rzy rodzin i i. 
Zgłc lżen ia  do adm in istr . K u rie­
ra pod „A. W “. 25641

KUCHARKA
do w szystk iego  m łoda 1 nezciwa, 
d łu go letn ie  św iadectw a poszuku­
je posady do k ato lick iego  domu 
od 1-go października. L isty  K u­
rjer  „K ucharka do w szystk iego"  

25644

UCZCIWA  
pracow ita słu żąca  z  dobrem i 
referen cjam i p oszukuje posady  
do m ałej rodziny. L is ty  do Kur- 
jera  „Uczciwa" 25670

IN TELIGENTNA  
P ani sym patyczna z tem p era­
m entem  zajm ie się domem  n 
sam otnego ku ltu ra ln ego  star­
szego pana. L is ty  do Adm. Kur- 
jera  L w ow skiego „Sym patyczna"  

25684

W

Z a w s s e

O
PI
P

O S I Ą G N I E
KAłDY KUPIEC, Prze. 
mysłowiee, Rzem ieślnik

Ł A T W O
ale tylko przez ogłoszę* 

ale zamieszczono

„KUR J E R Z E 4
Ogłoszenia są tanio i skuteczno.

PRZEDSTAW ICIEL
naukow y n s  m. Lwów celem  od­
w iedzania  lekarzy z ram ienia  
pow ażnej w ytw órn i farm aceu­
tyczn ej poszukiw any. Z głajzać  
s ię ;  B iuro E l-B e-F arm ., R utow - 
sk iego  8, m iędzy 12-tą a 14-tą  
p opołudn iu . 26666

SZW ACZKE 
poszukuje, Z yb lik iew icza 27 l e ­
w y ganek. 25690

PA N N A
młoda, p rzystojn a  poszukuje po 
sady u sam otnej osoby w  cha­
rakterze gospodyni, m oże być 
prow incja . L is ty  do Adm.
, Zw inność". 25679

PANIENK A  
Intel, sym patyeana, p oszu k u je  
posady do sk lepu  g a la n tery jn e­
go lub konfekcji, posiada d ługą  
praktykę. Z g łaszan i* : Ł ycza­
ków, 170, Ja łow iec 8. U p. K s . 
m ińskiej J. P, 25880

BIURO
W szelk ie  P ośrednictw o Lwów -  
S ienk iew icza 2. Poleca bardzo 
rluży wybór sług —  kucharek  

nspodyń, bon — pielęgn iarek  
m iejscow ych i na w yjazd — oraz 
■służbę dw orska i o fic ja lis tó w , 

25639

DZIEW CZĘTA  
do po litu row an ia  potrzebne, inż. 
Rom er, nl. O h m iń sk iego—  koło  
D w orca Ł yczakow skiego. 25687

UCZCIWEGO 
znalazcę torebki zgub ionej na 
ul. L enartow icza uprasza się  o 
łaskaw e o d n iesien ie  na ul. Mu- 
rarsaą 28 p. K ubiczek. 25668

M ł& w u H sk a ź .
Po 6 g roszy  za s ljw o  liczym y  
w tej rubryce do 20 w yrazów . 
— D alsze  po 10 groszy .

KRAWCZYNIE
b leliźn łark l po leca  K atolick ie  

S tow arzyszen ie K raw czyń Im. 
św . J ózefa , Lwów , S okoła  1, I  p.

11122

JEU N E
fra n ca iic , bonnes rocommanda- 
t lc n s , cherche ch .m bra  Pour 
lecouu. R eponse au K urjer sous 
„Diplom ee" 25691

STU D E N T V r,
P o lit . Lwow . udziela  lekcyj t  
zakresu  8 k las g i.n n .. S p ecja l­
ność m atem atyka, fizyk*. Z gło­
szen ia  P o litech n ik a  P ortjerk a  
„ S o lid n y ."  25686

STU D EN T V r. 
P o lite c h n ik i, udziela  l»kcyj z 
zakresu 8 k las gim n. specja lność  
m atem atyka, fizyka . Z głoszenia  
P olitech n ik a  portjerka „Godzina 
1 zt.“ 25685

MORSZYN-ZDRÓJ 
n c—ootw „rty  p en sjon at „ J a t ie l.  
lonka" pod zarządem  M. Woro- 
n leck le j, po łożony  w  centrum, 
poleca pok oje z balkonam i, po­
śc ie lą  i <* łodzleniw n: utrzyma*' 
nlem, po um iarkow anych  
nach. 940

J io iu te ź
W tej rubryce sm m eszczam y  

o g ło szsn la  do 10 atów po 80 
groszy  — d alsze  w yrazy po 6 

g r ,t kupi skle po l n er .

FORTEPIANÓW  
stro le ie l, stro i czysto  i trw ale  
po 6 zł. Chorążczyzna l l a  W oj- 
narowiez, 25665

Z POW ODU
rekonstrukcji sprzedaje tylko  
krótki czas lam py elek tryczne, 
żelazka, poduszki elek tryczne  
za bezcen „Lux“ , Lwów, Akade­
m icka 15 (obok Izby H andlow ej)

1271

KOŁDRY
p o śc ij l, cen y  fabryczne Wunk, 
plac M arjackl 6. 1167

Bielizn u 
damski
p o ń c z o c h y  
r e l c a w i e  zki, 
i inną g a la n ­
ter ię  p o le e a

Z y G r t U H T

Lwów, 
B oinrów  4

ŚLUBNE
fotografje artystycznie, no­
wocześnie wykonuje 7akład 
Skórskiego, Kopernika 22.

22418

PŁYN
na p luskw y, proszek na karako. 
ny poleca D rogerja  " o leżań rk ie  
go, B atorego 39. 1135

Katolicka
W ytw órnia G orse­
tów  „Krajoprze* 

m ysł" Lwów, Bo- 
imów 1. wykonuj* 

wedle najnow szych  
-Tzorów gorsety,' 

n ap ierśn ik i, opas­
ki pooperacyjno ; 

h ig jen iczn e so li­
dnie i  tanio o* 

raz przyjm uje naprawę i  czzszi 
c ien ie . 588

i
PIŁECZKI

do robót szkolnych  poleca f ir ­
ma Fr. CHLADEK, Lwów, Ry- 
nek 45. 199?

JAK OGŁASZAĆ —
TO W „K U R JER Zr,-

o d n o w i e n i a  
prenumeraty 3

tg. Wytwórnio
fortepiaiów, 
pianin i fis* 
harmonii

s s & H e l s k

JÓTW  
PfiOC-KO

fata. IiicjiBh II W. 215-11 
l i l i i  l n u l ł i i k i  1  M . 27W D

-upno — sprzedaż insT! 
tów nowych i używanych, aą- 
orawa, najem po cenach snjniz- 
szych . 1189

SALON
m eble, radjo, sprzedam , Chrza' 
now skiej l l a ,  II m. 1. godz. 9-- 
10. 3— 5-ta. 26673

Humor zagraniczny

—  O d w ie d z i łe m  I k s iń s k ic h ,  o b o je  s ą  b a r d z o  c b o r z y l
* B ied & cy !
i— O baw iam  się, że w zajem nie ow dow itją.

(Buen Humor — Madryt). S. P

C i md a .

fst ł 42r. stiu f.lf  , t i
L ala  1-szłJ s t r o L t  . » t
S e  2-g.e„ 5-ciej stron ie  . i 
La la  2-ga luc 3 - c i p  s t ro n #  . 
Na ORJszycij s t r o n a c o  tek a to  
l s t r o n a

i * 
i » 
i fr
* fr 
i fr

. fil. 1.5C 
» « t.200. -
fr .  o^c  
ł  a 3 0 . -  
* •
. ,  IOO.-

K óipe. p - i ls  *

Kom unikaty i ar ty k u ły  reklamowe f : Zł. 1 . -
Na stro n ie  k ron ikarsk iej , .  , . > » a 0.80
W dodatku literaeko-nankow yK  » t • • u 1^~

0 8 0
n a 300 „  .  • • i  £ • > n 1.80
„ oow yżej 800 mm. i i > 4 t u

Ogłoazenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem za mm. > t . t zł. -JO 
Na ort. stronie i yśród drób. (6 tam.) i ■ 0.30 
Ogłoszenia drobne za <wo > » - » » »  0.10 
Matrymonjslne 0.10
Dla poszukujących pracy za słowo ■ t > „ 0.03 
Drobne ogłosz. pizyjmnie alę tylko za gotówkę.

roa» i_» , ooiiczeotr jeet t mm. w 1 lamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie ) obowiązuje taaże te ogłoszenin, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie oyly zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia miejsca dolicza s ię  25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza 

s-e 50 proc. Ogłoszenia w numerach świątecznych ■ nirdzi. Inyeh kosztują o 20 proc. droź»j.

UW AG I:

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia, nie cpownżnlajt do tea s l zwrotu 
gotówki, ni *e'» nic, obowiązują Administracji 
do bezpłatnego pcw Wrzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłntnych nlo amirszcca się. Zniżek 
nie ndziela się. Reklamacjn miejscowe uwzględ­
nia jlę do dni 8-ch, zamieij-owo do dni 8-m: 
on dnty ukaznnin się ogłoszeniu. Za sgzem 
plarze dowodowe liczy si« 20 gry Ogłoszenia 
do numeru bież. przyjmuje się do godz. 16-c I

W y daw ca : Mgr. D. Maciejko. O słonkam i DRUKARNI KRESUWEI Sp. z o. o. Lwów. Mochnackiego 48. O g d o w .  reó. S t a n i s ł a w  Starzewski


